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Tego jeszcze nie było...
Afera senatora- w B* L., dr. Michała W y­

rostka, biorącego tak czynny i dobrze opła­
cany udział w zabiegach ks. Pszczyńskiego
0 obniżenie mu zaległego podatku docho- 
ćkrwegK), jak się okazuje, p o s ia d a ... głęb­
sze podłoże polityczne. Inspirowane infor­
macje agencji „Press" nie mogą, rzcez pro­
sta, zaprzeczyć oczywistym faktom, temu, 
że dr. W yrostek miał otrzymywać umówio­
ne procentowe wynagrodzenie od uzyska­
nych od skarbu państwa ulg podatkowych
1 że na „wydatki gotów kow e1* wziął od ks. 
Pszczyńskiego 15.000 zł., ale usiłują całą tę 
sprawę przedstawić w ten sposób, jakgdyby 
udział w niej dr. W yrostka był z jego stro­
ny pewnego rodzaju ofiarą, z łożon ą . . .  na 
ołtarzu interesów państwowych.

Do chwili ogłoszenia komunikatu agen­
cji „Press" m ogło się wydawać, że w tej. 
dziś tak głośnej sprawie chodziło o rzeczy 
zwykłe, bardzo pospolite zwłaszcza w cza­
sach kryzysu gospodarczego. Wielki ma­
gnat śląski, ks. Pszczyński, nie mógł czy 
nie chciał zapłacić nałożonego nań podatku 
i zm-zą] robić starania ó jego obniżenie. 
Takie fakty zdarzają się dziś bardzo Często 
i nikt się temu nie dziwd. Dopiero drogi 
i środki, przy pom ocy których ks. Pszczyń­
ski zamierzał osiągnąć swój cel, nasuwają 
powa.żnc zastrzeżenia. N ic.były to drogi nor 
mailne, z których .może i ma prawo korzy­
stać każdy obywatel państwa, obciążony, 
zdaniem jego, nadmiernie wysokim podat­
kiem. Ks. Pszczyński chwycił się innych, 
■według niego, niezawodnych w dzisiejszych 
stosunkach politycznych środków, i to da- 
b  początek aferze, która, należy oczeki­
wać, przybierze znacznie większe rozmiary.

Dotąd, naprzykład, nie wiadomo, jak się 
to stało, że jednak podatek dochodowy, 
obliczony początkowo w wysokości 16,5 mi- 
Ijonów zł., obniżony został ks. Pszczyńskie­
mu do 9 mil jonów. Ozy zaszła' pomyłka 
w  obliczaniu z winy władz skarbowych 
w Katowicach, czy też stało się to z innych 
powodów". Wyjaśnienie tego ciemnego 
punktu byłoby niezmiernie pożądane, na­
wet konieczne. Nie da się zaprzeczyć, że 
koło  niego zaczyna się już tworzyć po­
wiedzmy —  legenda, zasilana takimi fakta­
mi, jak aresztowanie jednego z „bohate­
rów " tej afery, bliskiego współpracownika 
adw. W yrostka, D. Logina, i, być może, nie 
mające nic z tern wspólnego aresztowanie 
dwóch urzędników min. skarbu. Przy tej 
sposobności niektórzy zaczynają przypomi­
nać ©obie wydarzenie, jakie niedawno miar 
ło  miejsce w  jednej z pierwszorzędnych re- 
stauracyj warszawskich. Ktoś z gościi pozo­
stawił w  niej tekę, w  której znajdowało 
się 50.000 zł. Sunna, jaik na diziisiejsze cza­
sy, bardzo wysoka, ale nie tylko na tern 
polegała niezwykłość wydarzenia. Docho­
dzenie, jakie przeprowadzono w tej spra­
wie, skierowało uwagę w stronę ul. Rymar­
skiej . • •

Ale wróćmy do strony „politycznej" 
afery: ks. Pszczyński —  dr. W yrostek —  
Login —- ślesiński itd. W edług infonna* 
cy j agencji „Press", rząd zgodził się jako^ 
by na obniżenie zaległych podatków ks. 
Pszczyńskiemu wzamiiain za . • • koncesje 
polityczne z jego strony. To nie jest żart, 
ale rzeczywista rzeczywistość, jeżeli wie­
rzyć agencji „Press". Zakomunikowała ona

bowiem, że za obniżenie podatków „miał 
ks. Pszczyński zaprzestać popierania akcji 
mniejszościowej niemieckiej w  Genewie, 
wycofać z Ligi Narodów skargi śląskiego 
„Yolksbundu", zrzec się jego prezesury 
oraz zaangażować pewną ilość Polaków, 
jako urzędników, w swych majątkach 
i przedsiębiorstwach". Na temat tern — cy­
tujemy w dalszym ciągu informacje agen­
cji „Press" —  nastąpiły „kilkakrotne oso­
biste konferencje księcia na Pszczynie 
z członkami rządu w Warszawie i z szere­
giem osobistości ze świata politycznego".

Skutek tych pcrtraktacyj dyplomatycz­
nych był jednak dosyć żałosny. Książę 
Pszczyński okazał się kontrahentem nielo­
jalnym, bo pomimo uczynionych mu 
ustępstw nie wykonał zawartej „u gody". 
Chociaż adw. W yrostek zapewniał zainte­
resowane czynniki, że ks. Pszczyński w y­
cofa swą skargę do Ligi Narodów, ten zde- 
zauwował swego pełnomocnika i skargi nie 
cofnął. Ofiarą tego padł adw-. W yrostek, 
któremu książę Pszczyński nie tylko cofnął 
pełnomocnictwo, a le  co jeszcze ważniej­
sze —  oświadczył, że mu żadnego honora­
rium nie zap łaci. . .

Trudno, naprawdę, domyślić się, co  mia­
ło na celu ogłoszenie komunikatu agencji 
„Press". Jeżeli chodziło jej o pewnego ro­
dzaju rehabilitację dr. Wyrostka, to cel ton 
nie został osiągnięty. Senator, wybitny 
przedstawiciel obozu rządzącego, nie powi­
nien był podejmować się płatnych funkcyj, 
zmierzających, bądź co bądź, do uszczuple­
nia zasobów skarbu państwa, i to przy po­
m ocy środków, któro doprowadziły do are­
sztowania jego najbliższego wsipółpnacowni- 
k a . . .  Tego nie da się nic,z eon usprawiedli­
wić i wszelkie próby wybielania" muszą 
się skończyć mieipowodzeuiicm.

Nie mniej jednak komunikat agencji 
„Press", chociaż nie osiągnął swego głó­
wnego celu, jest dokumentem bardzo war­
tościowym, bo ilustruje w sposób niezwykle 
wymowny panujące u nas stosunki i oby­
czaje polityczne. Dzięki niemu jesteśmy 
w stanie odtworzyć sobie dokładnie to isto­
tnie oryginalne i trudne do pomyślenia 
w innem państwie widowisko, jak przedsta­
wiciele rządu traktują, jako równi z równy­
mi, ze zwykłym obywatelem, bo tytuł księ­
cia niema tu żadnego znaczenia, i uzale­
żniają wymiar podatku od jego stanowiska 
w sprawach wybitnie politycznych, które 
winne być rozważane i rozstrzygane w y­
łącznie tylko na platformie interesów pań­
stwowych i przez czynniki do tego powoła­
ne. Przyznajem y, źe, aczkolwiek przesta­
liśmy się już wielu rzeczom dziwić, komu­
nikat agencji „Press" jest czemś, prze­
chodzi najfantastyczniejsze przewidywania, 
oparte na dotychczasowem doświadczeniu, 
i budzi nadzieję, że jeszcze nieraz znajdzie­
m y się w obec faktów, zdumiewających ory­
ginalnością pomysłów i niezwykłością w y­
konania . . .

W  tych warunkach afera: ks. Pszczyń­
ski — dr. W yrostek — Login —  Ślesiński 
i t. d. jest nowym  cennym wkładem do tej 
skarbnicy wiedzy o sanacyjnem rządzeniu 
państwem, jaką zdołaliśmy zebrać i  skom­
pletować w ciągu sześciu lat ubiegłych.

A. D.

Fałszywe 10-złotówki.
Warszawa, (PAT.) W ostatnich dniach po­

jawiły się w obiegu falsyfikaty monet srebr­
nych 10 zlotowych. Falsyfikaty te wykonane 
są ze stopu cyny, cynku i antymonu sposobem 
odlewu i posrebrzane. Są one znacznie lżejsze 
od monet prawdziwych i posiadają dźwięk 
zbliżony do dźwięku monet prawdziwych. Wy­
gląd izewnętrzny falsyfikatu: Ząibki na otoku
monety są miejscami zalane i naogół niewyraź­
ne, co jest najbardziej charakterystyczną ce­
chą falsyfikatów. Kanty, monety są nierówne, 
litery napisu Rzplita Polska złotych 10 są nie 
ostre lecz zaokrąglone. 'Wizerunek głowy ko­
biecej oraz kłosy są mniej wyraźne, niż na mo. 
necie prawdziwej. Przy bardziej szczegóło­
wych oględzinach falsyfikatu widoczne są ha 
obydwu jpgo .stronach miejsca zalane i chropa­
we, t. j. cechy, właściwe odlewom.

NAPRAWA ORGANOW
pneumatyczna i elektryczne przebudowy* 
strojenie przez monterów specjalistów, 
elektryczna instalacja miechów. Najniż­

sze ceny, wykonanie fachowe.
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Ekspozytura w Krakowie
ul. Tenczyńska 4. m. 11.

Wyrok w sensacyjnej sprawie księcia Pszczyńskiego
Sąd oddalił pretensje  Logina.

Warszawa, 14. 10. (Telef. Dziś w pią-1 Pszczyńskiego. Wyrok kasuje orzeczenie sądu 
tek o godz. 12 stej ogłoszono w Katowicach polubownego w tej sprawie i nakłada koszta 
wyrok, oddalający pretensje Logina do księcia I sądowe na Logina.
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Warszawa 14. 10. (Telef. wŁ). Od 1; stycz- 
nia. 1933 r. na mocy dekretu Prezydenta Rze-* 
czypospolitej okręgi sądów grodzkich w Brze­
sku, Radłowie, Wojniczu i Zakliczynie zostaną 
wyłączone z okręgu Sądu Okręgowego w Kra­
kowie ł włączone do okręgu Sądu Okr. w Tar­
nowie. Okręg sądu grodzkiego w Myślenicach 
włączony będzie w tym terminie do okręgu 
Sadu Okr. w Rrr.kowie.

Zmiana pragmatyki urzędniczej.
Warszawa, 14. 19. (Telef. wŁ). „Dziennik 

Ustaw Rzipltej" ogla a rozporządzenie Prezy­
denta Rzpltej, nowelizujące ustawę o pragma­
tyce służbowej urzędników państwowych.

Według nowych przepisów zostało ustano­
wionych 12 stopni służbowych. W  pierwszej 
kategorji rozpoczyna się pracę od 8-go stopnia 
służbowego, w drugiej od lC-go stopnia a w 
trzeciej od 11-go lub 12-go stopnia służbowe­
go. .W wyjątkowych wypadkach premjer może 
zezwolić mia rozpoczęcie pracy w służbie pań­
stwowej od wyższego stopnia służbowego.

MIANOWANIA.
Mianowanie' urzędników pierwszej katego- 

rji i awansowanie do wyższych stopni wyma­
ga każdorazowej zgody premjera. Mianowania 
,na stanowiska podsekretarzy stanu i wojewo­
dów dokonuje Prezydent na -wniosek właści­
wej władzy naczelnej, uchwalony przez Radę 
Ministrów. Ambasadorów, ministrów pełnomo­
cnych oraz innych urzędników podlegających 
ustawie, mianuje Prezjulent Rzpltej na wnio­
sek właściwej władzy naczelnej, przedstawiony 
w porozumieniu z preonjerem. Urzędników kan 
celarji cywilnej mianuje Prezydent za kontr­
asygnatą premjera. Urzędników Sejmu mianuje 
marszałek Sejmu, urzędników Senatu — mar­
szałek Senatu.

STOSUNKI HIERARCHICZNE 
między urzędnikami, pełniącymi obowiązki 
przywiązane do stanowiska danej kategorji za 
leżą nie od posiadanego stopnia służbowego, 
ale od rodzaju stanowiska, którego pełni obo­
wiązki. Urzędnikowi nie wolno przyjąć ubocz­
nego zajęcia, przynoszącego mu jakąkolwiek 
korzyść materjalną, bez zezwolenia władzy na­
czelnej albo władzy przez nią upoważnionej, 
udzielanie zaś zezwoleń urzędnikom władz na­
czelnych wymaga zgody premjera.

Urzędnik awansuje do bezpośrednio wyż­
szego stopnia służbowego wedle uznania wła­
dzy przełożonej przy zachowaniu postanowień 
art. 17-go ustawy o państwowej służbie cywil­
nej.

p r z e n ie s ie n ia  w  s t a n  n ie c z y n n y .
Właściwa władza naczelna, za zgodą pre­

mjera przenosi urzędnika stałęgo w stan nie-

ny w organizacji władz i urzędów niema dla 
niego czasowo odpowiedniego stanowiska służ 
bowego w tym działo zarządu państwowego, 
oraz gdy zajdą okoliczności, miicpozwalające ze 
względu na dobro służby na dalsze jej pełnie­
nie w tym samym dziale zarządu państwowe­
go. Podsekretarzy stanu i wojewodów przeno­
si w stan nieczynny Prezydent Rzpltej m  wnio 
sek właściwej władzy naczelnej.

Urzędnik, który w ciągu bezpośrednio po 
sobie następujących trzech lat otrzymał dwu­
krotnie niedostateczną ocenę kwalifikacyj, spo 
rządzoną corocznie z k o ń ce m  każdego roku 
kalendarzowego, musi być zwolniony ze służby 
przy zachowaniu jednak nabytych praw eme­
rytalnych. Każdy przełożony, powołany do wy­
konywania bezpośredniego lub pośredniego na­
dzoru służbowego, ma prawo zawiesić urzędni­
ka w pełnieniu służby, gdy ten okazał jawne 
nieposłuszeństwo wobec szczególnie ważnych 
okoliczności, dalej gdy ze względu na jakieś 
przestępstwo służbowe zarzucane urzędnikowi, 
dalsze jego przebywanie w służbie naraziłoby 
powagę urzędu lub groziło dobru służby.

Przeciwko zarządzeniu władzy służbowej 
przysługuje zawieszanemu prawo .wniesienia 
zażalenia w terminie 5 dni do władzy bezpo­
średnio wyższej. Władza bezpośrednio wyższa 
może z urzędu uchylić zawieszenie. Wniesienie 
zażalenia przeciwko zawieszeniu nie wstrzymu­
je skutków tego zawieszenia. Gdy obwinione­
go skazano na karę dyscyplinarną, czas zawie­
szenia w służbie nie wlicza się do służby czyn­
nej. Urzędnicy drugiej i trzeciej kategorji, któ­
rzy od chwili wejścia w życie rozporządzenia 
Prez. Rzplitej, zmieniającego niektóre posta­
nowienia ustawy o pragmatyce, uzyskali wyż­
sze stopnie służbowo od ustalonych w tom roz­
porządzeniu, zatrzymują posiadane stopnie 
służbowe w dotychczasowej kategorji stano­
wisk. Dekret wchodzi w życie z dniem 1-go 
listopada b. r.

Warszawa,^ 14. 10. (Telef. wł.). W dmiiu 7 
listo,pada przybędzie do Warszawy dyrektor 
Międzynarodowego Biura Pracy w Gmewie 
Butler celem złożenia oficjalnej wizyty rządo-

czynmy w dwu wypadkach: gdy wskutek zmia wi polskiemu.
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0 czem plszii inni
Historyczna odpowiedzialność profesorów

k u r ie r  Warszawski'* omawiając pro- 
jakt rządowy ograniczenia antom om j i mi.it- 
wersytecldej uważa, żc z niego ln-uśi w y­
róść nowy, a całkiem zbędny ferment,

„Rozwinął się —  pisze —  wszechstron­
ny t. ziw. kryzys zaufania. Jeszcze nam tŁ*: 
go wszystkiego mało? Jeszcze potrzei a 
wprełwadzać go tam, gdzie reakcja musi 
być z natury rzeczy żywsza, a tern śmiel­
sza, że pewna poparcia olbrzymiej większo­
ści światłego społeczeństwa?

Z drugiej zaś strony: czy ludzie trzeźwi 
a dobrze obeznani z his tor ją polityczną, na­
szą i obcą mają. jakiekolwiek prawo liczyć 
na to, że zastosowanie Systemu kontroli 
administracyjnej do wyższych uczelni wyda 
wyniki w ich rozumieniu korzystne? Czy 
nie biorą w rachubę możliwości, żc właśnie 
wtedy polityka wtargnie całą siłą pary w 
szeregi profesorów i słuchaczów?

P. minister oświaty zabierając w st-ycz-1 
niu br. głos, w komisji budżetowej Sejmu, 
oświadczył, żo „nie wyobraża sobie możli­
wości przeprowadzenia jakiejkolwiek zmia­
ny (w ustroju szkół akademickich) bez u 
działu ciał profesorskich” . Ciała profesor­
skie mają dziś glos. Nic wątpimy rozumie 
flię, że one dobrze zdają sobie sprawę z 
wielkiej naprawdę historycznej odpowie, 
dzialnoścł, jaka na nich ciąży0.

„Opozycja zdziecinniała".
„S łow o Fofokie“  oburza się na prasę 

opozycyjną za bo, że myśli o nowych rzą­
dach na wypadek likwidacji sanacji.

„Rządowi obozu Piłsudczyków —  pisze 
o opozycjonistach —  przeciwstawiają oni 
tylko rządy starych, wyświechtanych for­
mułek partyjnych. Te formułki mają zba­
wiać Polskę, podobnie, jak tyle razy przed 
rokiem 1926. A przecież jest rzeczą najoczy 
wdstszą, że koncepcji rządu ponadpartyjne­
go (?) łączącego wszelkie odłamy myśli 
państwowej —  bo taką koncepcję posta­
wił i zrealizował obóz marsz. Piłsudskiego, 
łącząc przy wspólnej pracy socjalistów j 
syndykalistów, demokratów, zachowaw­
ców i nacjonalistów —  opozycja twórcza i 
mająca jakąkolwiek przyszłość przed sobą 
musiałaby przeciwstawić koncepcję również 
ponadpartyjną, równie uniwersalną i pań­
stwową, jak koncepcja „Rewolucji Majo­
wej4’.

Takiej koncepcji sejmokracja nie znalaz­
ła i nie znajdzie. I dlatego zgorzkniała i 
straciła wiarę w powodzenie. Nie obala już 
rządów „sanacji'’ , nie organizuje mas dla 
izmiany systemu. Bawi się tylko starem! for­
mułkami, zdając sobie sprawę z ich całko­
witej bezużyleczncśri. Sejmokracja zdziecin 
niała*.
Jeśli bak „zdiziecdinjMała", taka bezsilna 

i baka bez „powodzenia", to dlaczegóż tyle 
o niej „Słotwo Polskie" pisze, dlaczego 
dzień za dniem straszy swoich czytelników 
okropnością rządów „sejmokracja'4 ?

Memoriał angielski w sprawie 
Małopolski Wsch.

„Kurjer Lw ow ski" podaje w streszcze­
niu memorjał 14 polityków angielskich 
w  sprawie Małopolski W schodniej... Cieka­
w y m. in. jest tam punkt 4:

„Statut, któryby Polakom dał na Gali­
cję Wischodnią tylko mandat na 25 lat przy 
daleko idącym samorządzie i zarządzenie, 
że j o  upływie tego czasu Liga Narodów roz 
patrzy całą sprawę na nowo, został 22 listo­
pada 1919 roku przyjęty przez konferencję 
paryską, ale z inicjatywy Francji 22 grud­
nia przeszła ona nad nim do porządku’4 

„Otóż w całem opracowaniu — pisze 
„Kurjer Lwowski” , —  przedłóżonem Lidze 
Narodów właściwie tylko to jest zajmujące. 
Niepodobna na poczekaniu sprawdzić, ezv 
podpisali ją rzeczywiście członkowie trzech 
stronnictw angielskich. Wprawdzie twierdzi 
tak „Diło4’ , ale telegram z Genewy, który 
objegł prawdę całą prasę polską, głosi, iż na 
zwiska należą tylko do członków Łabour 
Party. W każdym razie przeważa ona 
ogromnie i co najwyżej poproszono tego i 
owego konserwatystę lub liberała, aby pod­
pisał się dla ozdoby. Najbardziej znane jest 
nazwisko pułkownika Wcdgwooda, który 
już nieraz w podobnym duchu występowa! 
w angielskiej T.zbie Gmin. Jest to wT ogolę 
jej enfant terrible. PP. Barr i Rhys Daries 
byli u nas przed rokiem i obracali się wy­
łącznie w kołach ukraińskich. Ich później­
sze wystąpienie na terenie parłam elitarnym 
londyńskim skończyło się na niezem. Za­
stanawia wreszcije między {.odpisami pod 
mentor jąłem ilość nazwisk walijskich. Praw 
dziwa szkoła Lloyda Georgeu! Niedarmo 
chcą nawiązać do tradycyj wersalskich, 
kiedy to on właśnie nadawał polityce kry-

parlamentom jeszcze jedna, całkiem nowa. par­
li — ł; part ja europejska4:. Tak bowiem lichwa 
lii Kongres „Pan-Europy" lir. Cou tlen boye — 
Kalcrgi odbyty wr tych dniach w Pazclej w 10 
rocznicę ,.narodzenia .się ruchu ; anniropcjskio- 
go” . Zadaniem zaś nowej partji. będzie wch-hu- 
w życie zasady zjednoczenia Ku ropy ustalone 
w pismach hrabiego i na zjazdach ruchu, k tó­
remu dal początek.

Powiedzmy z. góry, że mamy do czynienia 
naprzód z buffonadą... Myśl zjednoczenia, Eu­
ropy. wyrównania różnie, dzielących poszczę 
gódne jej państwa jest szczytną, i szlachetną. 
Ale jeśli zadania, nad którcm męczą sic naj• 
wuększc w święcie umy.sły i najszlachelniej-ze, 
serca, tek bez żenady i 7. nadzwyczajną pewno­
ścią, siebie, podjąć się chce poi ity kujący literat 
i mówca, to troszeczkę wygląda to na. film z 
Miasta Burianem w roli feldmarszałka lub króla 
z Portoriko.

Nic koniec na toin!... Impreza p. Coudcnh >• 
ye-Kalergi przybiera coraz bardziej cechy ja­
kiejś niemieckiej imprezy. Cechy te wyszły na 
jaw szczególnie wyraźnie na kongresie bazy 
lejskim. Szczególnie wartościowe pod tym j  

względem informacje przynosi wiedeńska „Ne­
li o Freio Presse” .'

Przygotowując kongres bazylejski zwró­
cił się hr. Coudenhoye-Kalergi do Herriota z 
prośbą o przyjęcie honorowego przewodnictwa. 
Herriot przyjął. Aliści w parę tygodni różniej, 
tuż przed zebraniem się kongresu, zwrócił się 
hr. Coudenhowe ponownie do Herriota, tym ra­
zem już z „listem otwartym” , w którym go bar­
dzo odważnie interpelowali w sprawie jego sto­
sunku do niemieckich żądań „dozbrojenia’'.

„Neue Freie Presse”  tłumacząc ten śmiały 
krok hrabiego pisze, że był spowodowany opi- 
nją niemieckich członków ,.Pan-Europy’4, iż 
Francja ma w tej organizacji uprzywilejowane 
stanowisko, i że list otwarty hrabiego miał dać 
Herriotowi do^zrozumienia, iż „ze względu na 
dobro ruchu4’ powinien wycofać się z honoro­
wego przewodnictwa,

Oczywiście i bez lego francuski premjer 
zrozumiałby, żc jego miejsce iia kongresie sta­
je sir skutkiem stanowiska zajęte przez hr. Ge u 
dćnhocc-Kalcrgi w sprawie niemieckich żądań 
„dozbrojenia” zbędne. Na list otwarty odpo­
wiedział wycofaniem się z honoroSvego prze­
wodnictwa... Pociągnęło to oczywiście pewne 
skutki. A więc —  brak oficjalnej francuskiej 
delegacji na kongresie i — jak donosi „Neue 
Freie Presse’ — nawet próby wpływania .Fran­
cji n« delegacje zaprzyjaźnionych z nią państw, 
by się od udziału w Bazylei usunęły. Próby te, 
jednak, nie miały powodzenia. ..Neue Freie 
Presse’- /  zadowoleniem konstatuje, że na kon­
gresie obecno były delegacjo mniejszych 
państw, ni. in. Polski A wprost ..całkiem zdr- 
miewająoonr4 (vollkstamlig uberrascliend) było 
pisze, — że rząd włoski przysłał swego „oficjal­
nego’4 przedstawiciela, markiza Quattarę, choć 
żadne z państw europejskich poza Włochami 
oficjalnie nie było w Bazylei reprezentowane.

I na tom jeszcze nic koniec... Kongres za­
kończył się szeregiem uchwał, z których jedna 
szczególnie zwraca naszą uwagę.. Postanowiono 
mianowicie stworzyć „komitet wykonawczy dla 
państw naddunajskich i Polski4’ ... „T Polski” .

Z ramienia polskich ..paneuropejczyków ’ 
brał udział p. Lednicki. Podobno za wiedzą p. 
wiceministra Becka. Jakby więc pół-oficjalnic! 
Czy jednak był sens, żeby Polskę mieszać w to 
podejrzane mocno towarzystwo prowadzone na 
pasku przez niemieckich polityków7? Gzy ra­
czej nie należało iść za przykładem Francji i 
zbojkotować kongres?

Obóz ,,pan-europejczykówn ma słońce w 
herbie. Słońce —  symbol podobno, optymiz­
mu.... Nie przystoi Polsce popierać akcji, która 
z optymizmem zawodowych hochsztaplerów 
popiera wszechniemicckie tendencje.

Uchwalono w Bazylei przystąpić do tworze­
nia „partji europejskiej’4, międzynarodówki p. 
Goudenliove-Kalergi! Jesteśmy Ciekawi, jak się 
,p. Lednicki do tego zabierze!

„I. tydzień społeczny" katolików 
niemieckich.

Idąc za wzorem Francji wprowadzili nie­
mieccy katolicy „tygodnie społeczne”  dla dys­
kutowania aktualnych zagadnień społeczno- 
gospodarczych na póMtawie katolickiej 
społecznej i socjologji. Urządzaniem nienfieć- 
kich „tyg. społecznych’4 zajufówd? się będzie 
zasłużony „Volksyercfa;‘ (Mtinchcri —- Glad- 
bach w We-stfalji). W tych właśnie dniach w 
Munchcn-Gladbach rozpoczął się I. tydzień spo­
łeczny katolików7 niemieckich (od 9 —  13-go 
października).

Przedmiotem studjów „tygodnia” były pro­
blemy społeczno-gospodarcze wysunięte w enc. 
,.Quadragesimo anno4’, szczególnie zagadnienie 
ustroju stanowo-zawodowego (korporacyjnego). 
W pierwszy in dniu prócz inauguracyjnego 
przemówienia dyrektora, „VołksveręnTu” , p. 
vań der Yelden, wygłoszono 3 referaty: R.s. 
dr. Messner (Wiedeń) rozpatrywał 'za-gadnietńo 
opanowania wolnej konkurencji w ustroju kor­
poracyjnym, — znany ekonomista Josfock (Bbr 
lin) mówił o sposobach przeciwdziałania kryzy­
som gospodarczym W ńt)\vyńiT istrojiin . pos. 
Hackelsbcrger (Ocflingcii) mówił ńa tcinat 'sto­
sunku przedsiębiorców do iłowego ustroju.

W ramach „tygodnia” obraduje ponadto' kił 
ka sekcyj. W obradach bierze udział ponad 40) 
osób. Na otwarcie ..tygodnia” Ojciec św. przy­
słał telegram z życzeniami; podobne telegramy 
nadesłali również wszyscy arcybiskupi i biskup 
niemieccy.

Prasa niemiecka śledzi bacznie przebieg 
„tygodnia" i podaje z niego obszerne stresz­
czenia.

Echa bankructwa 
Credif-Anstaifu.

Bankructwo banku a majątki dyrektorów.
Sprawa wiedeńskiego Credit-Anst-altu jesz­

cze wciąż żywo porusza opinję Austrji. a osta­
teczne zalawienie jej będzie odpowiedzią mi 
pytanie, o ile ugruntowały się już nowe pojęcia 
i poglądy na banki, giełdy, spekulacje 01 c. 
Wedle starych libcrulno-baiikierśkich zasad je­
śli bank ogłosi niewypłacalność, to wszystko 
jest w porządku i nikt''nie'ma prawa wtrącać 
się- do . majątku, „biednych” dyrektorów. Pań­
stwo wogóle powinno się jak .najmniej intere­
sować operacjami bankówemi. ('o iiajwyżej, je­
śli ba.uk zbankrutuje, państwp ęróluo swoim 
majątkiem gwarantować wierzycielom zWTOt 
poniesionych szkód, ewenfuainie wielką a. nisko 
procentową pożyczką, ratować bank..

Wedle zasad .Tatolicko-spedcóznyeh. taka 
pobłażliwość dla rekinów ka.pil.alis!yezn\ <• 11 jest 
niedopuszczalna. rł’o też elirzcśeijań&ko-spo.łeęz- 
ny rząd Austrji postanowi! położyć a.reszt na 
majątkach „biednych*’ di rektorów " Creclif-Au- 
stalt.il. Zrobił to na mocy jakiejś starej ustawy 
wojennej i dlatego pisma liberalne oraz socja­
listyczne podniosły alarm, jakoby to było nie­
zgodno z prawem, ale w rzeczy ‘samej rząd 
ma rację. Nie może być tak nadal, by po kra­
chu bankowym cierpiało cało społeczeństwo, a 
dyrektorzy banków przechowywali nadal w 
swych kasach olbrzymie sumy z tautjem i peu-
syj.

Obliczono, żc tantjcmy pobrane w r. 1923 
i 1929 przez dyrektorów Bodenerodit- Anstalt 
wynosiły 6,500.000 szylingów, a lantjeniy (Aster 
rei cli. Cred itr Anstalt 15,000.000, a więc razem 
21 miljonów. szylingów. Czyli przeszło 25 milio­
nów złotych.

Na't ural ni o d y r ek t o r o w i e Cr ci I i l - A 11 s talt u 
nie są biedakami. W samym tylko Więdniti p. 
Rudolf Sieghart ma własny pałac, p. L. Neu- 
rath dwie wille, pp. Ebrenfest i Dcutsch kamie­
nice czynszowe. Brali olbrzymie tan t/jemy i bo­
gacili się, choć prowadzono przez nich prze.dsię- 

ibiorstwo chwiało się i wkońcu na skutek iółt 
p'm achinacyj upadło, wstrząsając całą Austrją.

W. Z.

Ruchy rewolucyjne w Jugosławii,
Jugosławia zwalcza faszystowskie Włochy, 

alo w polityce wewnętrznej nie jedno od nich 
przejęła. Po obu stronach Adrjjatyku pan-iijo 
system dyktatorski, w obu państwach nieszczę 
śliwi obywatele wzdychają do utraconej woln>- 
ści. W Jugoslawji niezadowolenie ludności jest 
jeszcze większe niż wo Włoszech. Wprawdzie 

na półwyspie apenińskim nie brak podziem­
nych organizacyj rewolucyjnych, a chciwie czy 
tano są ulotki zrzucane z samolotów emigran­
tów włoskich, ale w Jugosławji już toczy się 
bój między żandarmcrją i wojskiem, a gromad­
kami partyzantów, ukrywających się w niedo­
stępnych górach Krasu.

Nawet oficjalna prasa belgradzka nie za 
przeczą już, że w Dalmacji zdarzają się napady 
na koszary żandarmów i drobne potyczki. — 
Oczywiście prasa rządowa nazywa ich „komu­
nistami” albo rewolucjonistami, działającymi 
za pieniądze włoskie. Naturalnie jest ich bar­
dzo mało, ludność jest spokojna i niczego sobie 
więcej nie życzy, jak trwałości rządów p. 
Srskicza....

W rzeczywistości jednak cały kraj jest 
przeciw dyktarze. Przedewszystkiem Słoweńcy 
i Chorwaci, ale także Serbowie! W drugiej po­
łowie września toczył się w Belgradzie proces 
prof. Jowanowicza i 11 współtowarzyszy, przy­
wódców potężnej organizacji etiopskiej. Skaza­
no ich, ale proces rzucił dużo światła na ” a_ 
stroje wsi serbskiej.

Musiałem, twierdził Jowanowicz, drukować 
ulotki, bo niema -wolności prasy. M usiałem  or­
ganizować chłopów, boby zrozpaczeni stali się 
komunistami, bo lud zaczął tracić zaufanie do 
inteligencji, bo niedopu>zczainem jest. by rząd 
przywłaszczał sobie monopol polityki.

Wraz z profesorem Jowanowiczem zasiadła 
na lawie oskarżonych wielka część Serbów, 
która tak samo myśli i czuje.

Chorwaci chwytają już za broń. Istnieje 
rewolucyjna organizacja „Ustasi”4. Małe oddział 
ki tych . powstańców wędrują po kraju, ćwiczą 
zdolnych do broni mężczyzn i znikają zapowia­
dając ogólne powstanie na wiosnę. Przy nie­
uniknionych spotkaniach z patrolami żumbir- 
merjj dochodzi do krwawych starć. Wedle serb­
skich. pism rządowych takich ..bandyckich na­
padów” najwięcej jest w pobliżu włoskiego Zada 
ru (Żary), niegdyś głównego miasta Dalmacji,

iyjskiej kierunek antypolski.
Nie mamy się co denerwować. Ci ludzie

świata z posad nie poruszą i p. Rudnicka, 
która była ich Egerją w Genewie, łudzi się, 
jeżeli na to liczy” .

Powstańcy twierdzą jednak w swem pisemku 
„Ustasa” (potajemnie rozrzucanym po kraju), 
żo nie stoją na obcym żołdzie, jeno walczą o 
wolność.

Przed kilku dniami aresztowano dr. Pema- 
ra, b. posła, do Skupsztyny, wybitnego działa­
cza chorwackiego. Więzienia, jugosłowiańskie są 
bardzo pojemne, ale chyba wkrótce braknie w 
nich miejsca, bo tylko garść opozycjonistów 
opuściła kraj emigrując do Wiednia, Paryża 
lub Szwajcar]i, natomiast olbrzymia więks :ość 
pozostała w kraju i nadal walczy o praworządb 
ność i wolność.

Życzliwość masonerji francuskiej przedłuża 
żywot, dyktatury jugosłowiańskiej, ale mimo to 
jej upadek jest niedaleki. Przywrócenie nor­
malnych demokratycznych stosunków, wy wda 
szczerą radość w narodzie polskim, który na­
dal żywi gorącą sympatję dla bratniego naro­
du i w jego wewnętrzne sprawy mieszać się
nie chce, ale z własnego doświadczenia wie,
jak cenić trzeba wolpość i prawo.

Od Administracji.
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

Od, środy 12 b. m. „ A P O L L O 44 w teatrze świetlnym

N a o t w a r c i e  s e z o
’ Okrzyk zdumiewa i zachwytu! — Fenomenalne arcydzieło wszystkich czasów! 

Natchniony wyraz doskonałości i artyzmu!

i e s e z o n u !

KOCHAJ MNIE DZIS czarujący romans miłosny, 
pełen poezji, humoru — 

i piosenki l

Film piękna, wesołości, uroku, dowcipu, o niezwykle eMOcjonującej treści i wysokiem napię­
ciu k o m ic z n e m !  — Królewski luksus wystawy! — Najnowsze prieboje muzyczne! —

genialnego rZtt Roubena Maiiiouliaiia iu najpopnlernieiKy artystę, priemily, ływio- 

  “  ‘ "  i “ S S . t t S J e a n ™ t l a M a c O o i f IJ
czele świetnie zgranego zespołu aktorskiego!

S  kobiet Maurice Chevalier i S S J e a n e n t t a  Mac Donald
oraz egzotyczna piękność MYRNA LOY na czele świetnie zgranego zespołu aktorskiego! 
Arcyfilm ten został wybrany jako najdoskonalszy z całej „brylantowej serji Cberaliera . 

Nasze filmy reklamują się same swą pięknością!

Słońce w herbie.
Kongres paneuropejczyków i Polska.

'V najbliższych czasach powinna przybyć
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Zjazd Akcji Katolickiej w Częstochowie
W pierwszycjh dudach b. m. odłbył się w Czę 

Stochowie Zjazd delegatów Stowarzyszeń nie- 
wiast i mężów katolickich. Zjazd rozpoczął się 
uroczystem nabożeństwem o godz. 9 rano w ka 
plicy Matki Boskiej Częstochowskiej aa Jasnej 
Gńrze, które odprawił Ks. Biskup Kiubina, wy­
głaszając po nabożeństwie przemówienie i w go 
rących słowach zachęcając zebranych do dal­
szej owocnej pracy na niwie katolickiej. Na 
zjazd przybyło około 500 osób. Obrady zjazdo­
we odbyły się w sali Arcybractwa Różańcowe­
go na Jasnej Górze. Sprawozdanie z działalno­
ści zdał ks. prałat Sędzimir, referaty wygło­
sili p. <fr. Popławski, oraz ks. Czesław Małyń- 
ski. pn referatach uchwalono szereg rezolu- 
cyj. (KAP.).

Pod nowy kościół na Podhalu
Z radością notujemy fakt przystąpienia do 

budowy nowego kościoła w Nowym Targu — 
mimo tylu trudności gospodarczych w ober*, 
nym przełomowym okresie kryzysu. Dnia 9 
b m. kilka trsiecy oa.rafjan nowotarskich i 
okolicznych wzifło udział w uroczystości fx>- 
święcen’a kamienia węgieł no? o pod nowa śwnn 
tvnie Pańską. Poświęcenia dokonał Ks. Biskuo 
Dr. Stanisław TTospond, który przy tei sposo­
bności przemówił gorąco do zebranych rzesz 
Sumę uroczysta oflnmwił ks: prałat Masny
z Krakowa, a kazanie podniosłe wygłosił k« 
Łabędź, proboszcz 7 Niepołomic. Wśród ucze­
stników uroczysto-ści zauważyliśmy zn-tcpce n. 
wojewody naczelnika wydziału Zulkiowjczn. re­
prezentanta kapituły krakowskici ks. ka.n dra. 
Fiołka, starostów: Kominka i St.rzelbTkiojro. 
nadto licz.no szeroki duchowieństwa podhalań­
skiego. Spory zastęn pości podejmowały obia­
dem na ratuszu rada młeiskn i tymczasowy za­
rząd powiatu nowotarskiego. (“KAPA

70.000 zainkasowal do własnej kieszeni
W Warszawie aresztowano kupca Zimmer- 

jnana, przedstawiciela fabryki kapeluszy pod 
Bielskiem. Właściciel fabryki August Sw>boda 
zwrócił uwagę, że wpływy gotówkowe z war­
szawskiego przedstawicielstwa są b. nikłe, a 
ostatnio nawet żadne. Przed kilku dniami Swo­
boda przyjechał do Warszawy i na własną rę­
kę przeprowadził wywiad. Wyniki były wręcz 
sensacyjne. Okazało się, że pieniądze od dłu­
żników wpływały, ale Zimmerman chował je do 
własnej kieszeni. Już w pierwszym dniu Swo­
boda stwierdzi] defraudację w Sumie 70 tysię­
cy złotych. Swoboda wniósł skargę do władz 
prokuratorskich, które natychmiast zarządzały 
areszt owanic Zinunermana.

KOMISJA PRAWNA EPISKOPATU POL­
SKI. W dniu 20 b. m. ndbędzie się w W arsza­
w ie pod przewodnictwem JEm. Ks. Kardynała 
Al. Rakowskiego posiedzenie Komisji prawnej 
Episkopaty Polski. (KAP.).

W TARNOWIE WYBUCHŁA EPIDEMJA 
DURU BRZUSZNEGO, skonstatowano dotychf 
czas około 30 wypadków choroby. Internat 
św-. Jó-zofa i Seminarium nauczycielskie męskie 
zamknięto. Zachodzi obawa rozszerzenia się za­
razy na całe miasto.

ZAMIAST LEKARSTWA, KWAS KARBO­
LOWY. Donoszą z Szydłowa, że niejaka Hinda 
Binstock. lat 64, przez pomyłkę zażyła zamiast 
lekarstwa, kwasu karbolow ego. Staruszka 
zmarła pc dwu godzinach strasznych męczarni.

WYROK ŚMIERCI NA MORDERCĘ OJCA 
I MATKI. Przed sądem doraźnym w Kielcach 
stanął mieszkaniec wsi Dobromierz pow. włosz 
czowskiego, Antoni Wiśniewski, który z chęci 
2yśku zamordował rodziców swoich, Józefa i 
Mhrjajine Wiśniewskich. Wiśniewski na rozpra­
wie przyznał się do czynu. Po naradzie sąd 
skazał oskarżonego na śmierć przez powie­
szenie.

p l a g a  w i lk ó w .  Na terenie pow. bara- 
nowickiego, mołodeczańskiego, wołożyńskiego 
i Słonimskiego pojawiły się wielkie gromady 
wilków. Porywają one w biały dzień owce, cie­
lęta i duszą konie. Zdarzają się wypadki, że 
wilki napadają nawet na ludzi. Na terenie gmi­
ny kostrowiekiej wilki udusiły około 20 sztuk 
żywego inwentarza. W związku 2 tak wczes- 
nem pojawieniem się szkodników, zabobonni 
włościanin przepowiadają bliską wojnę lub inny 
kataklizm.

„ZABAWA0 SBKCIARZY. W miejscowości 
tbagacz. pow. świecki, odbywała się huczna 
zalbawa taneczna, urządzona przez sefcciarzy 
♦-.kościoła narodowego" z Grudziądza, z swym 
•.duchownym'* na czele, przy udziale zwolen­
ników wymienianej sekty. Kiedy zabawa osią­
gnęła punkt kulminacyjny, około północy wy­
wiązała się w gronie „swoich’* kłótnia która 
niebawem zamieniła się w krwawą bójkę. Do­
piero przywołana policja położyła jej kres, ro­
związując równocześnie zabawę.

Największe okaleczenie poniósł Licznerski 
Tomasz z Grudziądza, któremu sztyletem roz­
pruto brzuch tak, iż jelita wyszły na wierzch. 
W ciężkim stanie przewieziona go do szpitala. 
Jako głównych prowodyrów bójki aresztowała 
Policja Fiat owa. Konrada i Bedińskiego Marja- 
na — obaj z Grudziądza,

Doszczętna kompromitac'
Afera Dautbmana, o której donosiliśmy 

wczoraj, nabiera takiego rozgłosu w Niem­
czech i zagranicą., ża warto poświęcić jej szczc 
gółom więcej miejsca. Bohater całych Nie­
miec, „ofiara sadyzmu francuskiego" witany w 
przejeedzie przez miasta .niemieckie przemó­
wieniami i kwiatami, rzekomy Daubman, nazy­
wa się Ignacy Hummel i jest krawcem z Ober- 
will koło Bazylei. W swoim czasie siedział on 
*we francuskiem więzieniu za najrozmaitsze 
przestępstwa natury kryminalnej i wrócił do 
Niemiec w 1826 roku. Życiowo wykolejony 
z trudem podjął swój zawód, lecz porzucił go 
w lipcu br. i ruszył w świat w poszukiwaniu 
za lżejszym zarobkiem. PrzPz pewien czas błą­
kał się po Włoszech, lecz tamtejsza policja 
zwróciła- wkońcu na mdego uwagę. Udał się 
przeto do konsulatu niemieckiego w Neapolu 
z prośbą, o pieniądze na drogę powrotną do 
Niemiec i celem łatwiejszego uzyskania zapo­
mogi, opowiedział konsulowi swe „przeżycia" 
w niewoli francuskiej. Ponieważ usiłował zbiec 
z obozu jeńców, Francuzi mieli go wysłać do 
legji cudzoziemskiej w Afryce, gdzi? przebył 
„całe piekło cierpień w ciągu 16 lat".

W konsulacie uśmiechnęło się szczęście 
oszustowi. Konsul zawiadomił natychmiast 
władze niemieckie o powrocie „bohatera", któ 
ry znosił katusze nieludzkie pod pałacem .nie­
bem Afryki, otoczony sadyzmem Francuzów 
i prosił o odpowiednio przyjęcie ..ofiary woj­
ny światowej". Na granicy i w dalszych mia­
stach niemieckich delegacje rządowe i tłumy 
publiczności spieszyły na przywitacie Daub- 
mana. VY „rodziunem" mieście Endhigen dzień 
jogo powrotu był świętem dla. wszystkich mie­
szkańców. Na. rękach wniesiono go do mieszka 
min, „rodziców". Przeżycia wojenne „cudem 
zbiegłego z niewoli" ukazywały się na całych 
kolumnach nacjonalistycznych dzienników. - -  
Różne organizacje, paf-r jo tyczne prosiły go o od 
czyty, a celem ułatwienia pracy podsuwano 
mu do odczytania gotowy tekst, referatu. Szyb 
ko też i hojnie popłynęły datki i ofiary pie­
niężne ze zbiórki, urządzonej clla .niego przez 
organizacje hitlerowskie.

Wkońcu b. jeńcem zajął się rząd niemiecki. 
Interwencje dyplomatyczne ze strony Berlina, 
utrzymane w coraz to ostrzejszym tonie;, zmu­
siły rząd francuski do skrzętnego poszukiwa­
nia za, śladami „jeńca Daubman a". Ostateczne

KUPIŁ NIEISTNIEJĄCY MAJĄTEK. Prz 1 
kilku dniami przybył do starostwa w Sarnach 
niejaki Feliks Wojtuszko, prosząc o zapomogę 
na podróż do Wilna. Wojtuszko, będąc boga­
tym gospodarzem na wileńszczyźnie, kupił od 
jakiegoś osobnika w kancelarii rejenta w Wil­
nie majątek ziemski w pow. kost opolskim suła, 
dający się z 300 ha ziemi. Wpłacił gotówką 40 
tys. złotych. Gdy przybył do Kostopola i za­
czął szukać majątku, okazało się, że został 
oszukany, gdyż majątku takiego niema w ca­
łym powiecie. W Sarnach udzielono mu zapo­
mogi na dalszą podróż do Wilna, gdzie ma za­
miar odszukać oszusta.

w a m m m a m m B K s s s s a a B B B m

A d w o k a t

Dr. Franciszek Shlha
przeniósł kancelarie

z ul. Basztowe] 10, na plac Matejki 5. Kraków. 
Telefon 127-60. Telefon 127-60.

Trzy oleganckie panie i pianino.
W Sądzie Okręgowym w Warszawie na ła- 

wm oskarżonych zasiadły 'Dy «leganokb- pa­
nie. Jedna urzędniczka pocc owa, jej «fa*tra 
żona oificera, oraz żona właściciela sklepu. 
Wszystkie trzy oskarżone o oszustwo, popeł­
nione na szkodę firmy Gebetner za nabycie 
pianina, za które nae zapłaciły nic i które na­
tychmiast po odebraniu ze sklepu sprzedały 
na miejscu. Sprawa jest charakterystyczna Ha, 
lekkomyślności i rozrzutności, panującej obec­
nie.

„Podwójna" rachunkownśó.
W firmie „Danish-Polish Company T mfDd" 

wykryto milionowe nadużycia na szkodę Skar­
bu Państwa, polegające nn tom, że firma ta 
prowadziła podwójną rachunkowość, jedną dla 
władz skarbowych, drugą dla siebie. Buchal­
ter firmy Włodzimierz Akimow, jest wicepre­
zesem sanacyjnego „koła księgowych B. B. W. 
R.“ , członkiem zarządu tego koła jest Tadeusz 
Kotowicz buchalter oddziału bilansowego Izby 
Skarbowej, zaś protektorat nad kołem objął 
sanacyjny senator adwokat Antoni BuguckI 
Księgi firmy zostały op-eczet.^wane przez urzą 
uników kontroli skarbowej, a e«ała sprawa ma 
być skierowana na drogę sądową.

o—

1 niemieckiego szowinizmu
ministerstwo spraw zagranicznych w Paryżu 
odpowiedziało, że sprawa Dautmana jest. wła­
dzom francuskim zupekiie nieznana i że nic nie 
wiadomo o jeńcu tego nazwiska.

Tymczasem Daubman żył w glorji swego 
„me-czeństwa". Przyjmowany wszędzie jako 
bohater narodowy, troskliwie pielęgnowany 
przez „rodziców” , grał swoją rolę bez zarzutu. 
Zaszkodziła mu w końcu propaganda nacjona­
listyczna.

Z fotografji rozpoznał go jeden z dawnych 
agentów policji. Rany na brzuchu, pochodzą­
ce rzekomo z pchnięcia bagnetem, które miano 
sfotografować jako dowód okrucieństwa fran­
cuskiego, okazały się bliznami przobytej ope­
racji brzusznej. Resztę wyjaśniły policji odci­
ski palców.

Wybuchł skandal. Skompromitowane wła­
dze zarządziły energiczne śledztwo. „Daub­
man" a właściwi? Hummel przyznał się zu­
pełnie do winy. .Wyjaśnił jednak, że trudno 
mu było cofnąć się z wytoczonej przez nacjo­
nalistów drogi, zwłaszcza gdy zobaczył, że 
'wszędzie jest przedmiotem owacji i opływa w 
do,‘vlaUki. Przybrał nazwisko Daubmaaa, gdyż 
kolegował w szkole z Daubmanem, który po­
le?! na wojini;'. i stąd posiadał on wiadomo­
ści o stosunkach rodzinnych zmarłego. Matka 
Da ni tman a na wiadomość o podleni oszustwie, 
padła, zemdlona a ojciec zamknął konto kaso­
wi-, które oszust, otworzył sobie w jednym 
z bucików.

Po wyjaśnieniu całej, niesłychanej kep?- 
nikjady. rząd niemiecki przesłał rządowi fran­
cuskiemu akta sprawy naubmana wraz z uspra 
wiodliwirriiem sic z zarzutów, jakie ukazały 
sio przeciw władzom francuskim w dziJani­
kach. •

W ten spo.sćb zakończyła się afera, która 
była tematem artykułów w większej części -pra 
sy niemieckiej. Te same dzienniki, .atakujące 
z niesamowitą zajadłością Francuzów, dzisiaj, 
po wykryć, i u afery, nie wiedzą, jak wybrnąć 
z tej nieoczekiwanej sytuacji. Trudno im od­
wołać oszczerstwa i obelżywe słowa. W więk­
szym jeszcze stopniu, kompromitacji uległy 
kola nacjonalistyczne. One bowiem sprawiły, 
że zwykły oszust stał się bohaterem narodo­
wym. Nie zostały nawet przez niego „nabra­
ne". Same wetknęły w ręce oszusta tekst prze­
mówień i cm me otoczyły go nimbom glorji.

Dziefi mfsyfny.
W tym roku cały świat katolicki obchodzi 

w dniu 23 go października „Dzień misyjny*’.
„Dzień misyjny" ma wielorakie znaczenie. 

W pierwszym zaś rzędzie ma on bve dniem mo­
dlitwy. Bo cóż pomogą największe ofiary pie­
niężne, cóż pomoże najsprawniejsza organiza­
cja, jeśli nad nią nie spocznie błogosławieństwo 
Boże? Bez niego nic nic stanie się.

Stąrl słuszne.m jest, że podkreśla się zna­
czenie dnia misyjnego jako dnia modlitwy. W 
dniu tym cały świat katolicki, bez względu na 
rasę i kiflturę, bez względu na to, czy o kraje 
takie czy inne chodzi — w dniu tym wszyscy 
u stóp ołtarzy wznosić będą modły za pomyśl 
ność świętej sprawy misyjnej.

Polskie kościoły mają tradycję modlitwy za 
misje, one niejednokrotnie stawały się symbo­
lami w obronie chrześcijaństwa; od flabiedmiej- 
szej świątyni wioskowej, którą, zbrodnicza ręka 
Tatara paliła, lub żołdaka moskiewskiego 
krwią Unitów plamiła, aż do wspaniałej bazy­
liki gnieźnieńskiej, która od początków swego 
istnienia była źródłom polskiej pracy misyjnej. 
Tam spoczywają prochy św. Wojciecha, Apo­
stola Prus, tam też znajdują, się trumny -48 arc,y 
biskupów-prymasów, wśród których spotyka­
my wiele postaci sprawie misyjnej oddanych, 
że wspomnimy choćby tylko Henryka Kiet- 
licza.

?> c a łe g o  ś w ia t a .
Katolicy amerykańscy domagają sią 

reformy ustroju społecznego.
Niedawno w St. Louis odbył się kon­

gres katolicki, na którym omawiano sprawę 
stosunków społecznych w Stanach Zjednoczo­
nych i roli, laką w rozwoju ich wdnna odegrać 
Akcja katolicka. Biskup Rummel z Omaha po­
równał Papieża Piusa XI., twórcę Akcji kato­
lickiej, z Papieżem Urbanem, który w roku 
108." ogłosił wyprawę krzyżową. Dziś trzeba 
prowadzić krucjatę 20 wieku, krucjatę prze­

ciwko kryzysowd powszechnemu, którego ko­
rzenie tkwią w bezmyślnem gwałceniu podsta­
wowych zasad chrześcijaństwa, uczciwości i yri 
lości. Obrady prowadzono pod hasłem: „Wy,
którzy jesteście ludźmi dobrej woli. przygoto­
wujcie drogi Akcji katolickiej” . W jednej z rp- 
zolucyi podkreślono, że stosowane obecnie w 
Ameryce środki zaradcze tylko łagodzą nędzę 
ale nie sięgają do źródeł złu. „Naszem -/da­
niem —  brzmią słowa rezolucji —  społeczeń­
stwo musi być rzeczywiście odrodzone, a mia

nowioie na podstawie ustroju zaw’oclowo-stano- 
wego, zgodnie ze wskazaniami encykliki „Qua- 
dragesimo anno0. Bez zasadniczej zmiany obec­
nych poglądów na życie ekonomiczne, bez po 
wrotu do chrześcijańskiego pojmowania istoty 
człowieka wszelkie próby dokonania trwałej 
poprawy stosunków będą daremne". (KAP).

Nowa republika żydowska.
Wiedeńska „Reielispost” (Nr. 278 dn. 5 . 10 . 

1932) podaje ciekawo szczegóły o „nowej repu­
blice żydowskiej", utworzonej przez Sowiety 
w Syberji. Jak wiadomo bolszewicy, którzy po­
trzebują pomocy finansjery żydowskiej w obec­
nych swy.cli trudnościach w związku z wyko­
naniem Planu Pięcioletniego, pragnąc skapto- 
wać sympatje żydowskie, ogłosili (w marcu 
1928) okręg Biro-Bidjan we wschodniej Syberji 
jako należący do narodu żydowskiego. Stosow­
nie do projektu, opracowywanego przez cen­
tralny komitet wykonawczy w Moskwie tereny 
powyższe mają się stać w roku 1933 „Auto­
nomiczną Republiką Żydowską” . Miejscowość 
Biro-Bidjan leży o 1000 kim. na zachód od Wła 
dywostoku i obejmuje 38.000 km. kwadrato­
wych. Jest to kraj niezmiernie zasobny wr bo 
gactwa naturalne i żyzny. Do 1933 roku ma 
się doń wprowadzić 50.000 żydów. Narazie licz­
ba ich wynosi przeszło 6.000. W sferach ży­
dowskich projekt ten znajduje wielu zwolen­
ników. (KAP).
Z Budapesztu do Paryża pod wagonem

Kiedy, di?. 10 b. m. wschodni pociąg pos­
pieszny (Orient-Expresś) wjechał na stację w 
Paryżu, spostrzeżono pasażera „na gapę” . Był 
to niejaki Stefan Takacs,. Węgier i mieszkaniec 
Budapesztu, który przebył podróż z Budapesz­
tu do Paryża (około 1500 kilometrów') na osi 
wagonowej. Takacs, dostawiony do najbliż­
s z e g o  biura policyjnego, przyznał się wpraw­
dzie do sŵ ej podróży „na gapę", ale był to 
już ostatni jego wysiłek fizyczny. Zaraz potem 
zemdlą! z wycieńczenia i wysiłku, tak, że go 
musiano odwieźć do szpitala.

NOWE TRZĘSIENIE ZIEMI NA PÓŁWYS­
PIE CHALCYDYKE. We środę nawiedziło pół­
wysep Chakydyke now-e trzęsienie ziemi. Lu­
dność pozostająca jeszcze pod wrażeniem ostat­
niej katastrofy, została ogarnięta paniką. No­
wym trzęsieniom towarzyszył grzmot podziem­
ny. Mnóstwo domów runęło w gruzy. Ofiar na 
Mzczęśeie av ludziach nie było.

NIEUDALY NAPAD BANDYTÓW NA PO 
CIĄG. 7, Mesico City donoszą, że na pociąg 
pospieszny, idący z Ouadalajara do stolicy psu 
siwa napadli bandyci niedaleko stacji Grana].*3- 
to. Atak jednak ich na pociąg został odparty 
i 12 bandytów dostało się do niewoli. W kilka 
godzin później obok Granajato wszystkich wię­
źniów rozstrzelano.

Najnowsza statystyka maso­
nerii niemieckiej.

Opierając się ma najnowszych danych, mo- 
nasterska ..Katihdische KooTOspon-denz" Nr. 45 
ogłasza poniższą statystykę wolnomularstwa 
niemieckiego. Do masońskich lóż niemieckich 
należy ogółem 77.000  członków. Wśród tych 
lóż są następujące: ..Mutterloge zu den drei 
Wcltkugeln" w Berlinie (183 loże i 21.000 
ezłonkówĄ ..Grossloge der Freiimaurer von 
Doaitschla.nd" wr Berlinie (ISO lóż i 20.000 człon 
kówh ..Sachsen-Orosslogo" (46 lóż i 6.920 człon 
kÓAr), wnoillka loża ..Zur Freumdschaft" (109 lóż 
i 11.000 członków), wielka loża „Zur Sonne in! 
Bayreuth (42 lotże i 3.300 członków), „Frank­
furter Grossloge” (26 lóż i 3.000 członków), 
„Danmstacdter Grossloge" (10 lóż i 890 człon­
ków’), wielka l>ża w Lipsku pod nazwą „Deut­
sche Bmderkeitłe" (10 lóż i 1.850 członkó’w), 
nowa „Symbolische Grossloge von DeutscK- 
h’Aid" av Hamburgu (25 łóż i 1.000 członkówĄ 
związek masoński „Zur aufjgehendon Sonne 
w rTaiinihunru (49 hVż i 1.400 członków).

Liczby te podane zostały z pewnem przy- 
bliżemiieim. prmiewaA tarcia, między poszczegól­
ne,mi odłamami masonerii niemieckiej^ i urme 
rzjTinifci. lak n.n. starzenie się dawnych typów 
orsranizneii woln omul arsk i ej. powodują, straty 
w ludziach i mniejsze lub większe przesunięcia 
w wykazach członków różnych lóż. Z drugiej 
strony ubytkom w lożach starych odpowiada, 
przyrost zwolenników w formacjach nowszego 
typu. jak ..Symboliczna, wielka loża, Niemiec" 
lub masoński „Związek wschodzącego słońca*.

Do masonerii niem(:ockiei należy także 
wielka lóż* wiedeńska, która pnsiada, 24 loże 
i około ? .0fO członków’. n*«̂  licząc nowych od­
działów a'’ K la g e n fu r t  i YHlacb. Duchem wol- 
nomularskim prz om‘k "  W e  i pod względem 0- 
brredowAun masenerji pokrewTie <?a również 
tak 2wa.n0 ..zakony njgzależne" organizaci? 
..OdH Fellow s". które w- Niemczach posiadają 
16 -  loże i fk  b> *0 089  członków, a w całym  
ówiecD ma'.*) Bcza-ć 2.400.900 cyjo^ków. w tom 
700000  koWet. M:^:emskiom: sa także -N ie ­
mieckie mkoi-jy druidów"’ 7. 251 lożami i 12.600 
pyTjmb-imii. D c '"k n ) istnicic organ‘racja, lóż źy- 

m "  4 -|/. o w '- z.wiaze k illuniinatów", 
który. ia.L- ♦a-i ad Mno. w* początkach 19 wiieku 
o- i-r-h: h t 1''] Nioipeyneh. a przełow szyst-
kiem w- Bnwa.rji odegrał wielką rolę. (K AP.).
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Z kulturalnego życia słowiańskiego,
WSPÓŁCZESNA KULTURA POLSKA. Nau

ka, literatura i sztuka. Życiorysy uczonych, li­
teratów i artystów z wyszczególnieniem ich 
prac. Ułożyli profesorowie uużw. A. Peretiatko- 
wicz i M. Sobeski, Poznań, 1932, str. 919.

Redaktorzy i wydawcy ciasno pojęli kultu­
rę polska, współczesny. Formę dziełu dali do­
brą, bo alfabetyczne zestawienie nazwisk, lu­
dzi i ich dziel. Ale sposób wykonania całości 
osobliwy i osobliwie „naukowy’. Rozesłali 
zaproszenia do długiego szeregu ludzi prosząc 
o nadesłanie własnego życiorysu. Rozumie się, ż« 
prawdziwi twórcy kultury w liczny cli przypad­
kach nie nadesłali odpowiedzi, a miernota za­
szczycona zaproszeniem, zaraz się pochwaliła, 
jaki to jej rzekomy jest udział w r/iikoincm two 
rżeniu polskiej kultury. Nie zadali sobie auto­
rzy trudu monografijek ludzi wybitnych iRriu 
ner. Curie Skłodowska ), [.rzaz co dzieło sta­
je się ułomnem. Nie pomyśleli o twórcach kul 
tury jak Dyakowski, X. Urban, Sosnowski Ka.- 
zimierz, Wilanowski, Zawiliński lub przez Aka­
dem je nagrodzony Jakubowski i tyle innych, 
niesłusznie pominiętych.

W  dzisiejszej formie rzecz bez głębszej 
wartości, informator i mu to tylko i to jeszcze 
skąpe. Pomysł był dobry, alo trzeba naprawdę 
na.d jego realizacją, popracować, nie wyręczać 
się cudzą ręką, alo naprawdę naukowo opra­
cować. 9 *

Zagranica oby w tej formie „'Współczesnej 
kultury polskiej” nie zobaczyła.

Dzii
T I  A T R „UCIECH Ł” ŚWIETLNY

Mino.
Poetycki utwór filmowy.

Wyświetlany na ekranie kina krakowskiego 
^Apollo’*, film p. t. „Kochaj mnie dziś”  stano­
wi wybitną, pozycję w twórczości znanego reży­
sera Mam ou liana. Pomimo banalnego tytułu, 
film ten jest wybitnie poetyckim utworem, zro­
dzonym z ducha kapitalnej i ciekawej groteski.

Oto pierwsze sceny. Poranek nad drobno- 
mieszczańakim Paryżem. Budzi się tycie, uka­
zane z drobiazgowym realizmem. Krawiec, za­

chwalający nowy, garnitur klijeutowi, nuci 
od niechcenia jakiś motyw, który zaczyna wę­
drować po mieście i narastać. Podchwycił go 
muzyk, przejęli go żołnierze, a następnie w po­
lu ukradł go im cygan. Motyw przekształca się 
na coraz bardziej romantyczną modłę, aż na­
gle przenosimy się do jakiegoś, potężnego, sta­
rego zamku i wpadamy w sam środek trawo- 
sta-cji na temat uwięzionej księżniczki. Potem 
następują nadzwyczajne skojarzenia motywów 
muzycznych. Na historycznym balu kosfcjumo- 
wytm śpiewa Chevalier, przebrany za apasza, 
rzucając na barokowe tło, fantastycznych roz­
miarów cień. W  typowo wielkopańskiej scenie 
polowania z psiarnią i zaganiaczami, jedyną po­
stacią humorystyczną jest —  jeleń!^

Niespodziewanej, ale wręcz udanej wiwisek­
cji dokona! reżyser na artystach. I to na kim? 
Występują w tym niezwykłym filmie: Jeanette 
Mac Donald 1 Maurice Chevalier. Poznajemy 
ich. Ci sami —  ale jakże odświeżeni. Nowi 
wręcz pieśniarze odrodzili się w tej „osłucha­
nej’4 już parce. Chevalier redivivus, Jeanette 
nareszcie wyrwała się ze swej operowej staty­
czności i na romantycznym wolanciku pokaza­
ła, że umie być prawdziwie uroczą i&totą.

Pod względem techniki reżyserskiej film stoi 
na najwyższym poziomie. Mamouliian dał zhów 
pomysłową inscenizację, pierwszorzędny mon­
taży harmonję ruchów i dźwięków i melodyjny 
podkład muzyczny, objawiający się w bogatych 
warjacjach i przedziwnych melodiach. To są 
główne zalety tej dynamicznej operetki, która 
tętni życiem i musuje humoiem w pierwszo­
rzędnym stylu.

,,Zemsta nietoperza" na ekranie.
Przed kilku laty, jeszcze w epoce filmu nie­

mego, widzieliśmy, przerobioną na film, popu­
larną operetkę Straussa „Zemsta nietoperza”  z 
młodo zmarłą Lyą de Putti w roli głównej. O* 
becnie nową wersję dźwiękową, którą podzi­
wiamy na ekranie kinoteatru „Wanda*’, zrea­
lizował wybitny reżyser czeski, Karol Łamacz 
przy udziale doskonale dobranej obsady sło- 
wiańsko-romańskiej.

Operetka na ekranie nie jest już dla nas 
nowością, ale „Zemstę nietoperza” zrealizowa­
no z takim pietyzmem, z taką dozą humoru i 
* tak niebywałym przepychem wystawy, że 
jest ona w swej dziedzinie rewelacją artystycz­
ną dla całego świata filmowego.

W treści swej jest to zawiesisty żart kar­
nawałowy, roztańczony i rozśpiewany, tryska­
jący dobrodusznym, iście wiedeńskim humo­
rem. Główne sceny rozgrywają się w sali balo­
wej i — w więzieniu, oczywiście bardzo ope- 
retkowem, w którem odbywa sin dalszy ciąg 
wesołej zabawy z muzyką i tańcami.

Reżyser Łamacz nadal operetce doskonale 
tempo, a przez wplecenie du\oj ilości komicz­
nych sytuacyj, uzyskał rzecz najważniejszą* 
którą jest —  zabawienie widzów.

Trzeba zaznaczyć, że dużą atrakcją tego

Od soboty dnia 8 października 1932 r .  Wielki program komedjowo-farsowy.

Najwyższa suma wesołych kawałów, jaką oko ludzkie wi­
działo — Największy śmiech, jaki ucho ludzkie słyszało!

mimo kryzysu 
mimo, 

że nie umie
Najweselsza arcyfarsa ostatnich lat! W roli uwodziciela i uw iedzionego genjalny król humoru:

Buster Keaton " , r i cL S ł ch Beginald Denny, Cliff Edwards ponęto-.

Buster się len )
Koncert orkiestry „ Uciechy pod dyrekcją Dra A. Hermana, 

w program ie lekka muzyka koncertowa.

Najweselej i najprzyjemniej spędzicie czas w Uciesze —  Uciecha daje zawsze najwięcej!

Przedstawienia codziennie o g. 5 ,7  i 9 wiec*., w niedziele o godz. 3 pop. Ceny miejsc już od49gr*  
Koncert orkiestry o godz. 7-mej i 9-tej. Na pierwsze przedstawienia (codziennie o godz, 8-tej. 
Ceny m iejsc zniżone. Ceny m iejsc zniżone.

Na paryskiej wystawie samochodów

uwagę zwracał na siebie samochód oryginalnej konstrukcji, zmniejszającej podobno opór po­
wietrza.

Ludzie żyją coraz dłużej.
SKANDYNAW JA PRZÓD UJE INNYM KRAJOM.

Badania statystyczno nad długowiecznością ’ runki ekonomiczne, higjetiiczne i klimatyczne, 
doprowadziły w ciągu ostatnich lat statysty-1 Nacgół przeciętna długowieczność curopuj- 
ków i higienistów do wniosku, iż ludzie żyją czyka mieści się w granicach między 55 a 58 
dłużej wobec polepszania się warunków higie- i rokiem życia, co w porównaniu ze stosunkami,
ulicznych, przyczem najlepiej kształtują się te 
warunki w krajach północnych, pogarszają się 
zaś na południu Europy.

panującemu w Eurotpic przed 50-ciu laty, et,wic 
dza wzrost długowieczności o 12 do 14 lat. 
Obniżona o śmiertelności i przedłużenie przecię-

Przcciętna długowieczność jest. większa j tnej życia europejczyka przypisać należy za- 
przytem, jak wskazują obserwacje, w krajach ' toin w pierwszym rzędzie polepszaniu się stałe- 
rolniczych mit w krajach uprzemysłowionych.; mu warunków higienicznych 1 społecznych", 
W dużych miastach o dobrej organizacji higie- j w jakich żyją i pracują szerokie masy. Najwy-
-n-r. nnAlA/innA! ń m iorła ln  inof io /ln o lr  n m.yjlWOi n TlSiidiolimniOji form ot -i nny społecznej śmiertelność jest jednak niższa, 
niż w gminach wiejskich, np, w Europie wscho­
dniej.

rażiuiej il najdobitniej świadczy o tern stan 
rzeczy w krajach skandynawskich gdzie higje 
na społeczna stoi na najwyższym stopniu ro

Najwyższą przeciętną długowieczność wy-1 zwoju i nie ogranicza swego wpływu na mla- 
kazują ze wszystkich krajów europejskich j sta, lecz obejmuje nimi takżo osiedla i gminy 
Szwecja, Norwegja, Finlandja, gdzio sięga ona wiejskie. Stąd ta równomierność warunków 
granicy 61— 63 lat, w krajach środkowo euro-, higienicznych w Szwooji np., gdzie miasto więk 
pejfikich sięga ona 55 lat (Niemcy 53 lata, Cze- i sze lub mniejsze, czy też wioska w odległej 
chosłowacja 56 lat, Austrja 50 lat). We Fran-! prowincji północnej posiadają te same zasadni- 
cji warunki? są dość korzystne i przeciętna cze urządzenia i instytucje higijeniezmo-spciecz- 
sięga 59 lat. Nierównomiernie natomiast kształ nc, nip. apteki, żłóbki, ochronki, szpitale, sta­
tuują się stosunki w Anglji, gdyż w Szkocji np. cje opieki lekarskiej etc. 
przeciętna długowieczność sięga 60 lat, gdy Skutkiem ubocznym wzrostu przeciętnej
tymczasem w Londynie nie przekracza ona 52 długowieczności jest to, żo naogół liczba ludzi
lat. Tak samo przedstawia się ta sprawa w Tta- j starszych silnie wzrasta w społeczeństwach
Iji, gdzie w północnej, górzystej dzielnicy ( europejskich, absolutnie i stosunkowo. Społe-
kraju, oraz w Łombardji przeciętna sięga 58 czcństwa europejskie stają się starsze ze wzglę 
do 60 lat, gdy natomiast na Sycylji przeciętna ] du na swój skład jakościowy. E. R»
ta spada aż do 45 lat. Taki wpływ mają wa- <t —- o—-----------------

filmu jest sympatyczna aktorka, A n n y Ondra 
w roli pokojówki. Dzielnie dotrzymuje jej kro­
ku Iwan Pctrowicz. który z wyżyn dramatu, 
('gdzie, mówiąc nawiasem, czuł sio bardzo kie-n- 
vsko\ zstąpił ostatniemi czasy do lekkiej kome­
dii muzycznej i to z powodzeniem. (A .)

aby na miejscu poinformować się & pierwszej 
ręki o warunki budowy i poznać teren. Budo. 
we nowej dzielnicy podejmuje samo miasto, a 
informacje i korespondencje w tej sprawie 
przeprowadza miejski wydział regulacyjny m. 
Sztokholmu.

KOBIETY LEPIEJ ZDAJĄ EGZAMINY. 
Pruskie ministerstwo oświaty stwierdziło na, 
podstawie obliczeń statystycznych za ostatni© 
18 lat. iż na 16.586 mężczyzn, którzy przystą­
pili do egzaminów na dyplom wyższy, ..obełę- 

KÓNKURS ŚWIATOWY NA BUDOWĘ NO 10” się 25.6% otrzymano stopnie dobre 74.4%. 
WEJ DZIELNICY W SZTOKHOLMIE. Między Natomiast na ogólną liczbę 3.798 kobiet, ścię­
li a rodowy konkurs na plany budowy nowej h  się przy egzaminie tylko 12.1%, otrzymało 
dzielnicy mieszkalnej w Sztokholmie wzbudził dobry stopień 77.9%. Cyfry te są naocznem 
olbrzymie zainteresowanie w całym świec!©, potwierdzeniem faktu, iż kobiety są sumienniej 
aż 33 kraje nadesłały listy i zapytania od 350 sze i pilniejsze w pełnieniu podjętej pi*zez sis- 
arcliitektów w sprawie planów, "Wielu fachów-1 bie pracy, 
ców udało się nawet osobiście do Szt:*kholmu,

£ ?sc c x &  c ie f ia w e .

Czechosłowacki projekt olimpiady 
teatralnej.

W tych" dniach praski organ związku cze­
chosłowackich artystów dramatycznych zamie­
ścił interesujący projekt urządzenia Olamipjady 
teatralnej. Autorem projektu jest redaktor 
wspomnianego organu, reżyser praski Stejskal, 
a tpopiera go wybitny artysta teatru miejskie­
go i pisarz dramatyczny Fryderyk Yrb&ky. 
Autorzy projektu przypuszczają, te w Ołimpja- 
dzio mogłoby wziąć na początek udział siedm 
państw, a to: Czechosłowacja, Polska, Jugo- 
sławja, Anglja, Włochy I Niemcy. W każdeni 
państwie ustanowionyby został komitet, któ­
ryby wysłał swych delegatów do komitetu cen 
tralnego. Komitet centralny wyznaczyłby miej­
sce Olimp jady a zarazem sztukę, która miała­
by być przedmiotem współzawodnictwa pomię 
dzy w spoin nia nenii państwami. Sztuka odgry­
wana byłaby w każdem państwie przez wszyst­
kie teatry, fa zwycięski zespół uzupełniony naj 
lepszymi artystami innych zespołów, następnie 
reprezentowałby państwo na Glimpjmlzio przed 
sądćm, złożonym z wybitnych artystów, dra- 
matyków, reżyserów i krytyków. Oprócz ogól­
nej nagrody olimpijskiej pnzyżnawanóby nagro­
dy indywidualne za najlepsze wyczyny aktor­
skie. reżyserskie i dokoratorskie i t. p. Inicja­

torzy projektu obiecują sobie od takiej Olim- 
pjady spotęgowanie zainteresowania teatrem i 
usunięcia lub przynajmniej złagodzenia kryzy­
su teatralnego.

U O. ech o sl o w a ej i interesujący ten projekt 
uważają za godny dyskusji, chociaż Jut w pierw 
szych głosach wskazuje się na to, żo jest to 
projekt nadzwyczaj odważny. Trzeba wyrze­
kać. jakie stanowisko wobec tego projektu 
zajmie zagranica.

fpowt.
Drugi dzień pobytu zespołu Tildena 

w Krakowie.
W  drugim -dniu pohytu zespołu Tildena w 

Krakowie rozegrano dwa mecze pokazowe. 
Chory Tilden lym razem nic wziął udziału w 
spotkaniach, korzystajac jednak z obecności 
Hebdy, zorganizowano mccz pomiędzy Niisslei- 
nem a mistrzem Polski.

Zwyciężył względnie łatwo Niisslein w 
trzech petach 6:3, 6:2, 6:t. Hebda, zmęczony 

podróżą i niedysponowany, nie stawiał po­
ważnego oporu.

W grze mieszanej odbyło się spotkanie po­
między parą Hebda—Jędrzejowska a parą 
Nusslein—Dubienska. Zwycięstwo odniosła pa­
ra Hebda— Jędrzejowska 6:1, 9:7.

W do u blu Hebda grał 0 wiele lepiej. Wi­
dzów zebrało się przeszło 2000.

Najbliższe walki ligowe.
Na pierwszy plan niedzielnych meczów ligok 

wych wybija, się spotkanie Czarnych z Wisłą 
we Lwowie. Jeśli Czarni zwyciężą, rola ich w 
lidze jeszcze nie jest skończoną, na wypadak 
jednak klęski, los ich byłby przypieczętowany.

Pogoń ma ciężką przeprawę z Wartą w Po­
znaniu, a uzyskani© remisu przez lwowlaków 
byłoby sukcesem.

Warszawianka gości 22 pp. w W ars z a-wis. 
Obydwa zespoły są tak nieobliczalne, że -tru­
dno wskazać faworyta. Prawdopodobnie jednak 
zwycięży Warszawianka i zagrodzi drogę ra­
tunku benjaminkowl ligi.

W Lodzi Cracovia potyka się z ŁKS-em, 
Pretendent do mistrzostwa Polski będzie mu* 
siał stoczyć ciężką walkę, bo łodzianie są na­
der mocnym przeciwnikiem.

W Krakowie Garbarnia rozprawi się z Po* 
lonją, która pozatem jest zawieszona za sze­
reg długów.

W Hajdukach Ruch będzie wywa czał dla 
siebie lepszą pozycję w tabeli na sławnej Legji, 
która ostatnio wyTaźnie skapitulował'

ZAWODY MOTOCYKLOWE.
W  sobotę, dnia 15 i w niedzielę dni. 16 hm.- 

odbędą się na torze K. Ś. Oracowii wy jgi mo­
tocyklowe z udziałem całej elity moiot klistów 
polskich oraz zawodników niemieckich Oprócz
zawodników niemieckich Sekcja Motr cyklowa 
Cracovii pragnie pozyskać zawodników pols­
kich zamiejscowych.

WALASIEWICZÓWNA NA ZIEMI POLSKIEJ.
W czwartek o godz. 1 S-tej przybył do Gdy-, 

ni statek „Pułaski", wiozący na swym poikła- 
dzie najszybszą lefckoatletkę świata Stanisła­
wę W alasiewiczównę. Znakomitą lekkoat Mkę 
oczekiwali na wybrzeżu przedstawiciele władz 
i związków sportowych ora® bardzo licfzmie 
zgromadzona publiczność.

» Schodzącą z okrętu Walasiewiczównę powi­
tano oklaskami. Po przywitaniaoh Walasśowi- 
czówna zwiedziła Gdynię i okolice, poczcm 
wzięła udział w przyjęciu wydanem na. jej 
cześć. —  Wieczorem Walasiowiczówna wyje­
chała do Warszawy.
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to styelkai
n  K r a f t o m f e
S o b o t a  15: św. Teresy.
N i e d z i e l a  16: św. Gerarda. 
N i e d z i e l a  16: wechód słońca o godz. 

6.21, zachód o 17.04.

Zabiegi Krak. Kongregaeji K u p ieck ie j
o utrzymanie spoczynku niedzielnego.

UROCZYSTOŚĆ OBCHODU DN I CHO PI­
NOWSKICH. W związku z uroczystościami 
Obchodu Dni Chopinowskich odprawione zo* 
stanie w poniedziałek 17 b. m. o godz. 9-tej 
rano w Katedrze na Wawelu uroczyste nabo- 
źrutwo żałobne za duszę ś. p. Fryderyka Oho* 
pi.na. z udziałem połączonych chórów klery- 
ków i Seminariów duchownych z Krakowa i 
Częstochowy, tudzież Scmma.rjum Księży Mi­
sjonarzy.

POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI.
Posiedzenie Wydz. histor.-filozofiezncgo odbę­
dzie ihę dnia 17 bm. o godz. 6 ej w sali biblio­
tecznej. Porządek dzienny: Dr. Karol Buczek: 
Prace kartografów pruskich w Polsce za Sta­
nisława Augusta. —  Potem posiedzenie admi­
nistracyjno.

O POMIESZCZENIE DLA MUZEUM ETNO­
GRAFICZNEGO. Out wg daj wie/prez. m. Ostrów 
ski oddał imieniem Gminy m. Krakowa Zarzą­
dowi Zaniku Król. na Wawelu tę część budyn­
ku poszpitalnego, który, jak wiadomo, zajęła 
Gmina swego czasu na składy zbiorów Muzeum 
Narodowego. Istniejące jeszcze magazyny Mu­
zeum Narodowego w 1:5 ubikacjach na I. p. 7.0- 
eta.ną ni bawem usunięte. Natomiast zbiór frag 
mentów kanueiiiuych na parterze pozostanie 
tam przez pewien dln/szy czas. Wskutek de­
finitywnego załatwienia kwestji pomieszczeń 
Zarząd'Wawelu odda w najbliższym czasie 
Tow. Muzeum etnograficznego na razie 11 pię­
tro o kilkunastu ubikacjach, gdzie będzie mo­
żna odpowiednio rozmieścić większą część cen 
ny ch 7,1 >i o ró w e t nograł'i c zn y cli.

Z DZIAŁALNOŚCI KOMITETU OBCHODU 
STAN. WYSPIAŃSKIEGO. Prezydent miasta 
z uwagi na zbliża.jacy się termin uroczystości 
obchodowych, oraz zo względu lia wzrost 
agend Komitetu otworzył biuro sekretariatu ko 
mitetu w Magistracie 1T. p. ofic*. drzwi Nr. 15, 
teł :f. 111-9*2. Biuro fum.kejoi.iuje codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 8 do 15. 
Obowiązki gon. sekretarza powierzył Komitet 
prof. A. K. Balickiemu, członkowi Kom. 0'bcho 
ekrwpgo.

WYCIECZKA STUDENTÓW GIMN. IV. 
Wczoraj wróciło do Krakowa 100 studentów 
gimnazjum IV im. II. fsienkiowic/.a, uczestni­
ków wycieczki do Ciorliska. w Czechach, do 
m ie js c a  ka.ta.sf rofy śp. Żwirki i Wigury. Wy­
cieczkę prowadzili prof.: AV. Kowalczyk i A. 
Turowicz. Wycieczka zwiedziła .pozntem Cie­
szyn czeski i polski, Bielsko i Bialę.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępująco ceny: mleko niczbierane 1 litr 0.20— 
0,25, śmietana kwaśna 1— 1.40, «cr zwyczajny 
1 kg. 0.80— 1.00. masło deserowe 4.20—4.40, 
zwyczajne 3—8.20, jaja świeże szt.. 0.10— 0.12, 
•ziemniaki 100 kg. 3.50—4.50, buraki 1 kg. 0.08
 0.10. marchew 0.10— 0.12. cebula 0.18— 0.20,
kapusia biała kopa 3.50— -1.50, i.ietruszka 1 kg. 
0.16— 0.20, pomidory 0.35—0.40, groch cukro 
wv 1— 1.10, włoszczyzna świeża 0.15—0.20, 
jabłka. 0.30— 0.80, gruszki 0.G0— 1.60, śliwki 
0.70— 1.40, winogrona 2-40—2.80, kury sztuka 
3— 5 zł., kurczęta para 2— 4.50, kaczki sztuka 
2— 3, gęsi 5— 7, indyk 6— 8, karp żywy 1 kg. 
1.80— 2, .szczupak 3.50— 4, brzany 3.50— 4, lesz­
cze 8.60— 4, świnki 2.50—3, wiślane drobno 
O.go— 1.20. średnic 1.20— 1.50.

ŚMIERĆ W DRODZE DO SZPITALA. W 
dniu wczorajszym zmarł w drodze miedzy Ojco­
wom a, Krakowem przewożony do szpitala w 
Krakowie, rolnik z Ligoty wolbromskiej (pow. 
Olkusz/) Piotr Janik, lat 24, chory na skręt ki­
szek, tttórego przewoził jego brat Jan. Zwłoki 
po dokonaniu oględzin na dworcu autobuso­
wym przez lekarza miejskiego Dr. Zopotha 
(pr/hwieziono trupiarką do Zakładu Medycyny 
Sa mwej.

Z Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej o- 
trzyinaliśmy następujący komunikat:

Według posiadanych przez nas informaeyj, 
sprawa nowelizacji rozporządzenia Prezydenta 
Rizplitej o godzinach handlu, miałaby być w 
najbliższych dniach definitywnie załatwioną, w 
formie Rozporządzenia Prezydenta. Otrzymane 
przez nas wiadomości świadczą niestety o tern. 
że postulaty kupieetwa polskiego nie zostały 
uwzględnione. Dopuszczony ma być mianowicie 
dla branży spożywczej (podobno tylko dla IV. 
kat. hnndl.) handel w dni świąteczne i w nie 
dziele od godziny 7-mej do 10-tej rano, jak 
również ma być usankcjonowany dzisiejszy 
bezprawny stan otwarcia t. zw. „owocarni”  w 
godzinach wieczornych.

Krakowska. Kongregacja Kupiecka jak i in­
ne organizacje kupieckie wyczerpały wszystkie 
możliwe drogi w kierunku zapobieżenia ogłoszę 
nia noweli — staramy się również w ostatniej

chwili jeszcze, o uzyskanie przez Radę Naczel­
ną Zrzeszeń Kupieetwa Polskiego w Warsza 
wie, audjencji u p. min. Spraw Wewn. i p. min. 
Pr/em. i Handlu, ewentualnie również w Pre- 
zydjum Rady Ministrów, celem przedstawienia 
raz jeszcze zdecydowanej, jednolitej opinji ca­
łego polskiego kupieetwa.

Jako ostatni krok wysłaliśmy do P. Prezy­
denta Rady Ministrów, Ministra Spraw Wewn. 
i Ministra. Przem. i Handlu, w dniu 13 bm. de­
pesze następującej treści.

„W  ostatniej jeszcze chwMi przed dokona 
niem ustawowego wyłomu w Rozp. Prez. Rządi- 
tej o gcdzinach handlu, imieniem całego chrze­
ścijańskiego kupieetwa Małopolski Zachodniej, 
zmuszeni jesteśmy jak najgoręcej zaprotesto­
wać, przeciwko wszelkim tego rodzaju zmia- 
nGm, któreby stanowiły naruszenie dotąd za 
chowywanego spoczynku świątecznego”.

K I N O T E A T R

DŹWIĘKOWY j „ Ś  W  I T “
DOM KATOL I CK I

O d  w t o r k u ,  d n ia  l t - g o  p a ź d z ie r n i k a
Najwspanialszy film świata. Reżyserji genjalnego F R ANK  C APRA I

BOHATERSKA ZAŁOGA
(Sterowiec L. A. 3).

A rcyd zie ło  o k tórem  prasa w szech św ia tow a  w yrzek ła  jed n og łośn ie , że ta­
kiego film u jeszcze nie b y ło . —  W alka  ludzi i m aszyn ze straszliw ym  ży ­
w iołem . —  M rożąca krew  w  żyłach  akrobatyka w  ch m u rach . — Zadziw ia­
jące cuda, n ow oczesn e j techniki —  lot antarktyczny najw iększego ste- 

% ro w ca  na św icc ie !

JACK H0LT —  RALPH GRAYES —  FAY WRAY.W rolach 
głównych

Początek przedst. w dnie powszedn. o
N ajtańsze k ino

g. 5, 71 9 wierz., w niedzielę i święta o g. 3. 5, 7 i 9
dźwiękowe w Krakowie!

-oO o-
z a w ia d o m ie n ia  i k o m u n ik a t y ,

Z KRAK. TOW. LEKARSKIEGO. W ko-
Ti9 bm. o godz. S wiecz. odbędzi? się w sali 

‘K ' .k. Tow. Lekarskiego, ul. Radziwałłowska 
ł. zwyczajme posiedzenie naukowe Tow. Le­
karskiego z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) Demonstracjo z oddziału chirurgicz­
nego Szpitala św. Łazarza. (Ordynator: prof. 
dr. J. Glatzel). 2) Prof. dr M. Gieszczykiewicz: 
Drobne beztlenowce gramoujenme jako czyn- 
mik otjologiczuy schorzeń narządu moczowego.

KRAK. KOLO ZRZESZENIA POLSK. NA* 
jUCZYCIELI GEOGRAFJI urządza we wtorek 
^18-go b. m. o godz. 7-mej wieczór zebra/nio 
w pracowni geograficznej Szkoły Ekonom.- 
Handlowej przy ul. Kapucyńskiej L. 2, na któ- 
rem dr. Mochnacki wygłosi referat »0  potrze­
bie i znaczeniu szkolnych pracowni geograficz- 
nvch” .

Z KRAK. KLUBU SZACHISTÓW. Turniej

lokalu, dują możność miłośnikowi do miłego 
spędzenia czasu przy szachownicy, oraz korzy­
stania z bezpłatnej bogatej bibljMeki i czaso­
pism szachowych. Klub mieści się w Kasynie 
Powszechnem, Rynek 13. —  Wkładka micsięez 
ua 2 żl.

OBIADY NA MAŚLE PO 1 ZŁ. Sekcja ekó 
ri om iczno-s poi cc/ma Zw. Inteligencji Polsk. za­
wiadamia, żo otwiera drugą jadłodajnię przy ul. 
Smaleńskiej L. 26 II. p. m. 8 Obiady na ma­
śle po 1 zł. Wpisy na te obiady  jak również
na lekcje francuskiego, niemieckiego, muzyki 
i trykotarstwa —  przyjmuje się na miejscu od 
godz. 4 do G po południu.

REPERTUAR "TEATRU SŁOWACKIEGO.
Sobota: ,.Pomsta“ (premjera).
Niedziela po południu: „Fantazy” .
Niedziela wieczór: „Pomsta” .
Poniedziałek: „Egipska pszenica’'.
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Sobota: „Tęcza nad Krakowem” rewja

godz. 8.15 wiccz.
Niedziela: „Tęcza nad Krakowem” rewja

godz. 4.15 pop.
Niedziela: „Tęcza nad Krakowem” rewja 

godz. 8.15 wiccz.
Poniedziałek: „Tęcza nad Krakowem” rewja 

godz. 8.15 wiecz.
Wtorek: „Tęcza nad Krakowem” rewja

godz. 8.15 wiccz.
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

WANDA: Zemsta Nietoperza (Anny On dra, 
Iwan Petrowicz).

ŚWIT: Bohaterska Załoga (Śi ero wiec L.
A. 3).

APOLLO: „Kochaj mnie dziś” (Mąurice 
Chevali?r).

SZTUKA: „Musisz być moją” (Louisa 
Ycnieuillea).

SŁOŃCE: Kochanka Apasza, w gł. rolach: 
Malicka, Brodzisz, Samborski, film dźwiękowy.

UCIECHA: „Buster sio żeni” (Buster Kea- 
ton).

ADRIA: „Ułani, Ułani” (polski film).
PROMIEŃ: „Indyjski Grobowiec” , w ro­

lach . głównych Mia May i Konrad Ycidt.
ATLANTIC: Pociąg samobójców, ora.z k > 

ni od ją muzyczna Mac Szatu.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: na czas od 13 

do 15. X, 1932 r. film p. i, Przekleństwo krwi, 
W rolach głównych Fryc Alberti i Waler ja 
Boothby.

DZIŚ PREMJERa "°?,POMSTY”  ORKANA 
W TEATRZE M. Dzisiaj w sobotę 1IT premje-

jubilcuszowy z okazji 40-lecIa założenia Klubu, | ra .sezonu Wł. Orkana „Pomsta”  ku uczczeniu 
rozpoczął sir. Ożywiony ruch towarzyski (wio- j  pamięci Piewcy Podhała, w* opracowaniu sceni- 
lu nowych członków zapisało się), oraz wspa jcznem Dyr. J. Osterwy, w reżyserji St. Tui- 
niałe warunki gry szachowej w odmówionym | skie-go, w oprawie malarskiej Miecz. Różańskie­

go, w obsadzie pp: Bednarska, Daszyńska, Ko- 
.stccka, Ludwiżanka, Lasoniówna, Ordyńska. 
llomowicz, Roslkowskfl, Zalewska, Zastrzeżyń- 
>ka, Białkowski, Burnatowicz, .Lełiwa, Pągow- 
ski, Ruszkowski, Scncwski, Staszewski, Tur­
ski, Woźnik, Wroński i Zastrzeżyński. Dzisiej­
szą premjcrę poprzedzi przemówienie Gen. An­
drzeja Galicy.

„FANTAZY" J. Słowackiego ukaże się w 
dniu jutrzejszym na popołudniowym przedsta­
wieniu po cenach specjalnie zniżonych w pre­
mierów ej obsadzie zespołu z dyr. J. Osterwą 
w roli tytułowej.

„MAGJA”  Gilberta Ckestertona będzie na­
stępną premjerą teatru w opracowaniu scenicz- 
nem Juljusza Osterwy. Przedstawienie „Magji” 
poprzedzi prelekcja Prof. Romana Dyboskiego 
„O twórczości Chostcrtona” w środę, dnia 19 
bm. o godz. 7 wiecz. w Kolegjum Wykładów 
Naukowych.

VITTORIO WEINBERG. znakomity bary­
ton opery „La Scala” w Medjolanie, obdarzony 
wspaniałym głosem i wysoką kulturą artysty­
czną, wystąpi w Krakowie we wtorek, 18 bm. 
w Starym Teatrze.

JAN KUBELIK, światowej sławy skrzypek - 
winuoz, którego koncerta we wszystkich cen­
trach muzycznych budzą niebywały entuzjazm, 
wystąpi z jedynym koncertom we środę, 19 bm. 
w Starym Teatrze.

„INDYJSKI GROBOWIEC". Popularne ki­
no T. S. L. „Promień” wyświetla obecnie jedno 
z najpiękniejszych dzieł filmowych: „Indyjski 
grobowiec” . Film ten, odsłaniający widzom nie­
znane tajemnice Wschodu, cieszył się olbrzy- 
miem powodzeniem na ekranach całego świata, 
do czego przyczyniają się: doskonała reżyseria 
i nadzwyczajna gra artystów z wielkim tra­
gikiem, Konradem Veidt‘em na czele. Trzeba 
wreszcie przypomnieć, że w filmie tym debju- 
t o wała słynna artystka, zmarła rok temu, Łya 
de Pntti. Program, podczas którego przygrywa 
doskonała orkiestra salonowa, uzupełniają do­
borowe dodatki i tygodnik aktualności świa­
tów vch.

„TĘCZA NAD KRAKOWEM" W BAGA­
TELI. Już dziś w eobotę dnia 15 bm. o godz. 
8.15 ukaże się w teat,rz3 Bagatela „Tęcza nad 
Krakowem” w wykonaniu artystów teatru 
• Morskie Oko” z Warszawy pod kier. art. L. 
Sempolińskiego, Na czele zespołu wystąpią: W. 
Wermińska, znakomita primadon.na scen zagra 
nicznych, którą prasa i publiczność po entu­
zjastycznym przyjęciu w Wiedniu nazwala — 
..Polską, Jeritzą” . pozatem vedetta ..Morskiego 
Oka” J, Sokołowska, niezapomniana „Dzidzi” 
z czasów operetki krakowskiej J. Kozłowska, 
popularny „Tomasz” w Polsce L. Sempoliński, 
■przemiły disewr ,T. Sullma-Jaszczołt nicanany 
zresztą jeszcze w Krakowie, znakomite trio ba­
letowe Elvi, Mortieff i Cywiński, doskonały ze­

spól „Rewellarsów Bagateli” i inni. W boga­
tym i różnorodnym programi? składającym się 
z 22 odsłon, publiczność będzie miała możność 
zobaczyć majnoweze przeboje, szereg aryj i pie 
śni w wykonaniu W. Wermiuskiej itd. Bilety 
w cenie od 1 zł. do nabycia ty kasie teatru 
Bagatela od godz. 10—2 i od 4— S wiecz.

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę 6 
godz. 5 i 7 i w niedzielę o godz. 3. 5 i 7 po­
dwójny program, n mianowicie: „Białe piekło0, 
dramat w 8 aktach oraz 8 aktów arcywesołej 
komedji. w której występuje król komików 
Oharlic Chaplin.

----------oqo----------
X s a l i  s a d o w e ! .

Trzeci dzień rozprawy przeciw 
Michalskiemu i Piątkowskiemu.

W dniu \wczor;»j<zym odbywało się w dal­
szym ciągu przesłuchiwanie świadków. Między 
in. zeznawali funkcjonariusze kol. Niedbała 
i Chmielewski na okoliczność włamania do Dy 
rekcji P. K. P. w Krakowi?, dokowanego w 
marcu uh. roku. Przesłuchano również 8tan. 
Grucę z Przogini Narodowej, b. pomocnika k> 
wala Sroki, który jest oskarżony o wykona­
nie narzędzi złodziejskich. Świadek jednak nie 
wniósł nic nowego do sprawy.

Charakte.rystyeznem j?st, że wielu zawe­
zwanych świadków nic eta:\v-ilo się w sądzie, 
skutkiem czego sprawę odroczono do jutra.

W dniu jutrzejszym wygłoszą ino wy pro­
kurator i obrońcy; jutro spodziewany też je*t 
wyrok. Osk. Michalskiemu grozi dożywotne 

: więzienie, Piątkowskiemu około 2 lat c. w. N.

Sąd Najwyższy uchylił wyrok w sprawie 
Gackowej.

W czerwcu b. r. .stanęła przed sądem przy* 
sięglych w Krakowie Eleonora Gackowa, mło­
da wieśniaczka z Tenczy.nka kolo Krzeszowic, 
oraz Stanisław Dudek, przedsiębiorca kopalnia­
ny również z Ten.czynka, pod zarzutem zbro­
dni morderstwa, popełnionej na mężu Ganko­
wej.

Po trzydniowej rozprawie sąd przysięgły cli 
wwkluczył ich winę co do morderstwa, potwier 
dził natomiast pytanie co do zabójstwa, wo­
bec czego Gackow-ą. skazano na 9 lat ciężk. 
więzienia, zaś Dudka na 3 lata.

Od togo wyroku zapowiedzieli kasację za­
równo p/rok. dr. Boryczko, jak też obrońca 
osk. Gackowej, adw. dr. Knoebel, a imieniem 
osk. Dudka adw. dr. WarenJiaupt. Prokuratu­
ra jodmak skargi kasacyjnej nie wywiodła, po­
przestając na tym wwroku. obrońcy zaś podali 
skargi kasacyjne do Sądu Najwyższego w War 
szawie.

Rozprawa kasacyjna odbyła się 13 b. m. 
w Warszawie, na której zastępowali oskarżo­
nych ich obrońcy dotychczasowi. Rozprawie 
rtwjGwmłdnJeżył s. S. N.. Sokalski. Po 5-cio 
godzinnej roziprawde Sąd kasacyjny uchylił 
wryrok krakowski, przekazując sprawę, zgodmie 

wnioskami obrany, do ponownej rozprawy 
sądowi przysięgłych w Krakowie.

W ten sposób tajemnicza ta sprawa, która 
dotąd zn wióra dużo ciemnych i niewyjaśnio­
nych sytuacyj. znajdzie się niebawem na po­
nownej wokandzie sądowej. (a.)

SPRAWA WYBICIA SZYB W KOŚCIELE
OO. BERNARDYNÓW PRZED SĄDEM. One-
gd.aj odbyła sic rozprawa ap?lacvjna przeciw 
18-let.niemu B. Johannesowi i 18-letn. Eug. 
Windischowi, oskarżonym o to, że w czasm 
rozruchów antyżydowskich w ub. roku wybili 
szyby w kościele OO. Bernardynów. Obaj w 
swoim czasie zostali skazaiii na 2 miesiące 
więzienia i od tego wyroku wtni?śli apelację- 
Po rozprawie apelacyjnej zostali uwolnieni od 
winy i kary.

DYREKCJA KONCERTÓW W. BOLOŃSK1.
Pałac Saiski SALA B010NMGEG0 Rynek Gł. 34

W sobotę, dnia 15 października 1932 roku •

LEOPOLD H1IENZIR
światowil sławy planista —  Laursat Konkurs" 

Chopinowskiego w Warszawio (1927 r.).

P R O G R A M :
i.

CHOPIN Sonata h-moll
Nocturo 
2 Preludja
4 Mazurki
Grand Polonaise brillaata Ei*dw 

u.
Badada f-mol 
8 Walce 
Berceuse
5 Etiud
Polenez fis-molk

Fortepian koncertowy: STEINWAY & SONS

ye składu fortepianów Wł. Boloński Kraków Ryntk Bł. J4
POCZĄTEK O GODZINIE 8 WIECZÓR.

Bilety w cenie od 7A. 1*60 do 4*90 (wraz z podat­
kiem i garderobą) są do nabycia w kaaio przy sali.



5tr. 6 „GLOS NARODU" z 15-go Października 1932 Nr .380

Z i t g c i e  g o s p o d a r c z e .

Aplikanłura adwokacka
W świetle nowego dekretu o ustroju palestry.

Przepisy o aplikanturze adwokackiej, zawar 
te w rozporządzeniu o statucie palestry po­
stanawiają, że aplikacja ta trwa lat pięć, 
przyczem praktyka sądowa nie jest wymagana. 
Patronem może być adwokat, który co naj­
mniej od lat pięciu wpisany jest na lis‘ c adwo­
katów. Adwokat może zatrudniać u siebie tyl­
ko jednego aplikanta a tylko w razie „znacz­
nej praktyki'1 może uzyskać zezwolenie rady 
adwokackiej na przyjęcie dwóch lub więcej 
aplikantów. Pozostaje narazić niewyjaśnione, 
jaki będzie los aplikantów zatrudnionych obec. 
nie u tych adwokatów, którzy jeszcze nie mają 
za sobą .“ -ciu lat prowadzenia kaneelarji. Czy 
będą oni musieli przenieść .sio do innych pa­
tronów, czy też przepis działać będzie tylko na 
przyszłość — musi to wyjaśnić rozporządzenie 
wy k onawe.ze.

Zastępcą przed sądem grodzkim i przed 
sądem pracy może być aplikant adwokacki 

mający eona jurniej rok praktyki, przed sądem 
okręgowym zaś —  c ona j-m niej trzy lata. Po 
odbyciu aplikacji adwokackiej może aplikant 
przystąpić do egzaminu adwokackiego. Wykre­
śleniu z listy aplikantów adwokackich podlega­
ją ci aplikanci, którzy w ciągu dwóch lat od 
odbycia praktyki nie • przystąpili do egzaminu 
adwokackiego.

Ilada adwokacka zwołuje w ciągu miesiąca 
ogólne zebranie aplikantów adwokackich dane­
go okręgu, dla omówienia spraw ich dotyczą­
cych. Zebraniu przewodniczy delegowany czło­
nek Rady.

Kandydaci adwokaecy^na obszarze 1>. zabo­
ru ans trackiego, będą w myśl przepisów prze­

chodnich dopuszczeni do złożenia egzaminu 
według przepisów dekretu po odbyciu co naj­
mniej .“-letniej aplikacji, wliczając w to okres 
aplikacji sadowej.

Fałszywe stuzłotówki
W ostatnich dniach w różnych miejscowo-

Bsiś  prcmjera " J i T A N D A 99
w  teatrze świetlnym

bezkonkurencyjnego i kapitalnego programu komedjowego!

ZEMSTA N IE TO P E R ZA
FLEDERHAUS.

Szampański film wrzawy, śmiechu, tańca, porywających melodji, ekscentrycznych przygód
i arcypikantnych awanturek.

W rolach głów nych przemiła trzpiotka, filuterna ANNY ONDRA — oraz 1 0 0 % - w y  amant 
f lm ow y w roli Ks. Orłowa IW AN &ETROWISZ. — R eżysera  najbardziej utalentowanego 
KAROLA LA M A C A  (tw órcv Feldmarszałka). — Potężna sym fonia czarujących m elodii w iedeń­

skich w alczyków  mistrza JANA STRAUSSA.
Szalony wir zdarzeń i w ypadków  — n iezw ykle  kom iczne sytuacje — olśniewa ąca przepychem  
wystawa. — A rcy d z :eło io  o oszałam iającym  sukcesie wszech4\viatowvm bedzie obecn ie  naj­

większą rew e’acją Krakowa. -  Ponadto w program ie tygodn k „F O X A “ .

W sobotę 15 bm godz. 3 pop. W  nlezSzle.ę ES bm . godz. 31-30 przedpol.

P O R A N K I  F I L M O W E

KOBIETY BEZ PR ZYSZŁO Ś C I
w rolach głównych: Joan Crawfcrd, Clark Gabie. — Ceny miejsc od 49 groszy.

Niepomyślne horoskopy sezonu zimowego.
WRZEŚNIOWE UPAŁY WPŁYNĘŁY UJEMNIE NA TRANZAKCJE WŁÓKIENNICZE.

W porównaniu z pomyślnie kąztaltującenii 
się konjunkturami sierpnia —  okres września 
przyniósł na rynku łódzkim pogorszenie sytua 
cji. Wpłynęły na to zasadniczo dwa czynniki: 
warunki atmosferyczne i wahania cen na rynkn 
surowej bawełny. Ogłoszenie w  dniu 8 w t z c ś - 
nia raportu urzędu rolnego U. S. A. o stanie 
zbiorów surowej bawełny, spowodowało silną 
derutę cen tego surowca. Ogólnie bowiem ocze­
kiwano, iż wskutek niepomyślnych warunków 
atmosferycznych zbiory bawełny ulegną zumiej 
szeniu. Z chwilą zaś gdy to nie nastąpiło, haus- 
sa zamieniła się w silny ruch zniżkowy. Jak­
kolwiek w ciągu września spadek cen surowej 
bawełny zos*ał częściowo wyrównany i ceny

£eiąch kraju ukazały się w obiegu fałszywe p0(j koniec miesiąca utrzymały się na po-zn-
j stuzłotówki. Falsyfikaty są typu VI. emisji I mje przynajmniej o 15 nroc. wyższym aniżeli
z dnia 28 TT. 1929 r. Różnią się one od o ry -1 przed zwyżką — to jednak sam fakt wahań 
ginałów odmiennym rodzajem papieru. Znak j cen wpłynął ujemnie na rynek włókienniczy

' wodny jest słabo widoczny i jak wskazują p> j Łodzi. *
szlaki, kontury znaków wodnych odciśnięte są 
później na papierze. Portret Kościuszki wsku­
tek złego cieniowania twarzy i włosów nie u- 

'wydatmin s:ę tak na autentycznych bankno­
tach. Wśród licznych wad i braków uderza na 
falsyfikatach szereg zwracających uwagę nie­
dociągnięć teehmłcznyclh. Poszczególne frag­
menty rysunkowe są mało widoczne. Motyw 
ramki z motylków zawiera odimienne kropko­
wanie i jest kilkakrotnie przerwany. Tło w ko­
lorze żółtym na odwrotnej stronie banknotu 
jest odmienne od oryginału. Obwódka kontu­
rów liter wykazuje liczne przerywania, wsku­
tek czego kropki i cieniowania napisów wyda­
ją się jakby b y ły  luźno rzucone. Kropka nad 
końcową literą nazwiska ..Karpiński" jest u- 
mieszczona za wysoko. Jednym z nnjcharnkte- 
rystyczniejszyeh szczegółów falsyfikatów jest 
jednak fakt. źe umieszczono na nich w nume­
racji liczby sześciocyfrowe, podczas gdy ory­
ginały mają numerację z liczb siedimiocyfro- 
wyeh. Przy padipisach zwracają 
silne zgrubienia pisma.

Etatyzm w monopolu tytoniowym.
We wczorajszej notatce o dymisji p. Abła- 

mowieza zaszła omyłka drukarska. P. Abłamo- 
wicz pełnił obowiązki naczelnika sprzedaży w 
monopolu tytoniowym a nie w spirytusowym, 
dymisja zaś jego nastąpiła na tle nieporozu­
mień z pułkownikiem Kanią. Ten ostatni jest 
bowiem zwolennikiem etatyzacji monopolu pod 
czas gdy p. Abłamowicz był przeciwnikiem eta­
tystycznych reform. Oświadczył się on za ta­
ką organizacją sprzedaży, któraby uwzględnia­
ła interesy sprzedawców, interesy czynnika ku­
pieckiego.

Ceny przędzy oraz tkanin wykazywały 
przez cały miesiąc tendencję nieustabilizowaną, 
a słabe zapotrzebowanie jeszcze bardziej de­
prymowało rynek. Trwające prawie przez ca­
ły wrzesień upały przyczyniły się również do 
osłabienia nastrojów na rynku. W okresie krót­
kotrwałej hn.ussy sierpniowej' odbiorcy prowin­
cjonalni zakupili dość duże ilości manufaktury, 
których nie sprzedali, ludność bowiem wobec 
ciepłej pogody wstrzymywała się z zakupami 
towarów zimowych. Ponieważ zaś z drugiej 
strony z tytułu tych tranzakcyj wystawili od­
biorcy Łodzi dość znaczne ilości weksli — 
istnieje obawa, źe wobec niewyprzedania zaku­
pionych w sierpniu towarów nastąpi pogorsze­
nie wypłacalności, gdyż weksle zostaną do­
puszczone do protestu.

Pomyślniej stosunkowo kształtowała się sy­
tuacja w branży wełnianej, jakkolwiek i tutaj 
pogoda przyczyniła się do osłabienia tempa 
tranzakcyj. Dodatnim czynnikiem w dziale weł- 

uwagę zbyt J nianym była zwyżka cen surowej wełny na 
rynkach światowych.

Nieliczne tranzakcje obejmowały w dalszym 
ciągu towary płaszczowe, cze-sankowe. oraiz 
wełniane towary męskie na ubrania i palta. 
Niepomyślnie wpływa na sytuację rynku przę­
dzy czesankowej spadek eksportu, przy nie- 
wielkiem stosunkowo zapotrzebowaniu rynku 
wewnętrznego. Również i tutaj partje towarów, 
zakupione przez odbiorców w okresie zwyżki 
pozostały niesprzedane i ciążą na rynku. Nie­
pomyślna sytuacja wsi wpływa również na ca­
łokształt obecnych tranzakcyj sezonowych we 
włókiennictwie łódzkiem.

Giełda krakowska.
Kraków 14 października. (PAT). 4% po­

życzka dolarowa 9620—96.50 — dolar 8.89— 
8.91 — Londyn 30.60—30.80 — Szwajcarja 
172— 172.30 —  Berlin bez zmiany.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA
Warszawa 14 października. Dewizy: Hołan- 

dja 358.40; 359.30; 357.50; Londyn (30.70; 
30.68); 30.83; 30.53; Nowy Jork 8.91: 8.93: 
8.89; Nowy Jork telegraficznie 8.92; 8.94. 8 90: 
Paryż 34.9014: 35.05; 34.88: Praga 26.41; *26.4 i : 
26.35; SzwaMgp 172.10; 172.53; 171.6L Wło­
chy 45.65; 45.07; 45.43; Berlin nr-■■f; *in1<nie 
211.85. — Tendencja niejednolita.

KURSA OBIJGACTJ
Akcje: Bank Polski 88.75—83 — Haoer- 

busch 45.   Tendencja przeważnie słaba/.a.
Pożyczki: 3% budowlana 33.40—oS. 75 — 

4% inwestycyjna 96.50 — 5% konwersyjna 
40 50 —  ̂ 6% dolarowa 56.50 — > af-ki) \% 
49.70 — 7% stabilizacyjna 53.25--54.25—

W  przemyśle dzianym produkcja rozpoczę­
ła się w rozmiarach stosunkowo znacznych i 
fabryki te pracują 6 dni w tygodniu. Szybkie 
podjęcie produkcji tłumaczy się teni, że wsku­
tek wrześniowych upałćw fabryki nie produko­
wały większych ilości towarów zimowych, aby 
ich nic zmagazynować. W tych warunkach wy­
tworzył się brak towarów zimowych, które 

nagle pod, koniec września z nastaniem chło­
dów były bardzo poszukiwane. W przeciwień­
stwie do wzrostu produkcji w wielkim przemy­
śle dzianym, produkcja fabryk trykotażowych 
drobnych uległa raczej zmniejszeniu. Jest to 
bezpośredni skutek zwyżki cen przędzy baweł­
nianej i kategorycznego żądania ze strony przę- 
dzalników domagających się za przędzę go­
tówki. Wskutek tego właśnie drobny przemysł 
dziany, konkurujący dotąd w okresie utrzy­
mywania się niskich cen przędzy z wielkim 
przemysłem —  stracił obecnie poważny atut 
konkurencyjny.

W przemyśle jedwabnym we wrześniu na­
stąpiło pogorszenie sytuacji. Pomimo zwyżki 
cen surowca jedwabnego o 10— 15 proc., ceny 
tkanin jedwabnych nie zostały podniesione, 
gdyż tranzakcje w handlu hurtowym i detalicz­
nym były szczupłe. Niektóre zakłady przemysłu 
jedwabnego celem opanowania trudnej sytuacji 
finansowej przeszły na produkcję sztucznego 
jedwabiu. Podkreślić również należy, że po 
dobnie jak w sezonie zeszłorocznym poważną 
konkurencję dla towarów jedwabnych stano­
wią tkaniny wełniane, uprzywilejowane przez 
id

Reasumując stwierdzić należy, że przebieg 
tranzakcyj wrześniowych na łćdzkim rynku 
włókienniczym zawiódł nadzieje przemysłu i 
kupiectwa. Spodziewano się. bowiem powszech­
nie poważnego ożywienia, tranzakcyj na sezon 
jesienno-zimowy, który rozpoczął się wcześnie, 
wytwarzając w sferach gospodarczych Łodzi 
nastrój optymistyczny. Obecna sytuacja może 
być określona jako wyczekująca. Przemysł, 
poza nielicznemi wyjątkami, produkuje, towary 
zimowe bardzo ostrożnie i w niewielkich ilo­
ściach, odbiorcy zaś czekają na pewne wyja 
śnienie stanowiska konsumentów w ośrodkach 
prowincjonalnych. Jeden jeszcze czynnik wpły­
wa ujemnie na całokształt sytuacji poza zmniej 
szoną siłą nabywczą ludności. Czynnikiem tym

niego wpływu na środowisko robonicze, zgóry 
skażana jest na niepowodzenie. Nie co innego, 
tylko to właśnie środowisko fabryczne czy 
biurowe decyduje o podstawie duchowej mło­
docianych robotnic a dziś jest ono, niestety, 
najzupełniej pogańskie. Młode robotnice i urzęd 
niczki stale słyszą te same napaści na religję 
i duchowieństwo i nieprzyzwoite uwagi o mi­
łości, małżeństwie i rodzinie. Gdy próbują opo­
nować, stają się przedmiotem pośmiewiska i 
najbardziej nienawistnych szyderstw. Cóż więc 
dziwnego, że w końcu nie ulegają złu tylko te 
nieliczne jednostki, które wyniosły z domu ro­
dzinnego wyjątkowe głębokie wychowanie ka­
tolickie. Słusznie powiedział Papież Pius XI. w 
swej encyklice „Quadragesimo anno": „Tylko 
surowiec wychodzi z fabryki uszlachetniony, 
ludzie są tam psuci i poniżani” .

Wobec takiego stanu rzeczy akcja apostol­
ska na tym terenie musi przyswoić sobie dwie 
podstawowe zasady: 1. Katolickie organizacje 
fabryczne muszą ograniczyć do minimum dzia­
łalność abstrakcyjno-teorctyczną w postaci wy­
kładów i odczytów a dążyć do tego, by członki­
nie mogły się wypowiadać z całą swobodą o 
swych doświadczeniach i możliwościach, jakie z 
tych doświadczeń idyną dla pracy apostolskiej. 
2. Wszelkie próby umóralnienia środowisk fa­
brycznych muszą wychodzić z pośród samych 
młodocianych robotnic. W związku z tern we 
wszystkich większych przedsiębiorstwach fa­
brycznych muszą być tworzone „komórki ka­
tolickie” ; tylko od nich można oczekiwać po­
prawy moralnej środowisk fabrycznych. (KAP.)

jest spadek eksportu, który w okresie września 
w porównaniu z sierpniem zmniejszył się  ̂o 
blisko miljon zł. W tych warunkach sezon je­
sienno-zimowy rozpoczyna się w Łodzi przy 
niezbyt pomyślnych horoskopach.

53.38 — 10% kolejowa 100 —  Listy Z s  tawne 
Banku Gosp. Kraj. bez zmiany. — Tenlencja 
przeważnie mocniejsza.

Dolar prywatnie w Warszawie 8.90 R>.
Pożyczki polskie w Nowym Jorku, dolaro­

wa 53.75 — dillonowska 58.25 — stabilizacyj­
na 52 — śląska 40.

GIEŁDA W ZURYCHU
Zurych 14 października. Paryż 20.32; Łon 

dyn n .83; Nowy Jork 5.18 3/8; Belgja 71.90; 
Włochy 26.51; Hiszpa.nja 42.4214; Holandja 
208.2714: Berlin 123.15; Sztokholm 91X :
Oslo 89.20; Kopenhaga 92.50; Sof ja 3.73; Pra­
ga 15.35; Warszawa 58.00; Riałngrćd 6.70; Ate­
ny 3.10; Konstantynopol 2.4714; Bukareszt 
7.70; Buenos Aires 112.00.

Giełdowe ceny zboża.
Żyto dworskie stand 18— 18.25, targowe

stand. 17.75— 18,00, owies dworski stand. 17— 
17.50. fargowy stand. 15.50— 16.00, Fasola 

cukr. biała 18— 20, Wachtel 23—25, rzepak zi­
mowy z workiem 40— 41. rzepik czyszczony

słodki 54— 58, mak niebieski z workiem 100— 
105, szary z workiem 85—90, mąka pszenna 
okr. Krak. grysikowa 51— 54, 45% 50 52, 
Mąka żytnia okr. Krak. I gat. O—55% 30.50 
3L I gat. 0— 65% 29.25— 29.50. mąka żytnia 
okr. Poznań. I gat. 0—65% 29.25—29.50, I gat. 
0— 55% 30.50— 31, otręby żytnie 8.50—8.75, 
pszenne 8.25—9. Tendencja spokojna, dowozy 
nadał małe.

Praca apostolska wśród młodych 
robotnic fabrycznych we Francji.

Kardynał Verier-zwołał niedawno konfe- 
i ferencję duchowieństwa swej diecezji, celem o- 
mówienia sprawy apostolatu wśród młodocia­
nych robotnic fabrycznych. Referentem był Ks. 
Kan Jan Liagre, kapelan stowarzyszenia „Jeu- 
nesse ouvriere chrietienne feminine” w diecezji 
Lille. Mówca zaznaczył, że wszelka działalność 
apostolska wśród młodzieży robotniczej, która 
nie stawia sobie za cel uzyskania bezpośred-

kupiec i obywatel m. Krakowa
przeżyw szy lat 57, po krótkie] a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w  Panu dnia 14 października 1932 r.
W yprow adzenie zw łok z dom u żałoby 
L. 18 p rzy  u licy Batorego na m iejsce 
w iecznego spoczynku nastąpi w ponie­
działek dn :a 17-go bm. o godzinie 3-ciej 
popołudniu , na który to smutny obrzęd 
stroskana żona, m atka i brat, zapraszają 

K rew nych, Przyjaciół i Znajom ych .

Nabożeństwo żałobne
odpraw ione zostanie w e w torek dnia 18 
bm. o  godz 9 rano w  koście le  św . Marka.

(R a d j® .
Niedziela 16-go października:

Kraków (312,8). Godz. 10: Nabożeństwo
dla chorych w szpitalach z kościoła św. Lazar 
rza; 11.35: Odczyt misyjny; 11.58: Sygnał cza­
su, hejnał z wieży Marj., program ma dzień 
bieżący; 12.10: Transmisje z Warszawy; 14.05 
Pogadanka dla rolników. Inż. M. Nowak: „Je­
sień'a gospodarstwo łąkowo-pasbwiskowe"; g. 
14.25: Tr. ze Lwowa i -Warszawy; 16.25: Płyty 
gramofonowe; 16.45: Transmisje z Warszawy; 
17.55: Program na dzień nast.; 18: Transmisja 
z Warszawy; 18.55: Rozmaitości, komunikaty; 
19.10: Odczyt pt.: „Jarosław Vrehlicky; 19.25: 
Transmisje z Warszawy; 20.55: Wiadomości 
sportowe; 21.05: Transmisje z Warszawy; g.

Lwów (380,9). Godz. 10: Nabożeństwo
z Krakowa; 12.15: „Lwów —  Chopinowi"; g. 
14.05: „Odżywki kofeitoowe ludzkości", wygŁ 
p. Olga Ozołowsika; 14.25: Polskie pieśni lu­
dowe na kwartet wokalny; 14.40: Transmisja 
z Warszawy; 15: Dalszy ciąg koncertu kwarte­
tu wokalnego; 16: Transmisje z Warszawy; gi 
16.25: Płyty i „Silva rerum"; 16.15: „Pochwa­
ła I-wiowianki"; 18: Koncert z kawiarni „Szko­
ckiej" we Lwowie; 18.50: „Maurycy Jfaeter- 
Bnck"; 20.55: Wiadomości sportowe.

Warszawa (1411,8). Godz. 10: Nabożeństwo 
z Krakowa; 11.35: Odczyt misyjny pt. „Paź­
dziernikowa niedziela misyjna", wygł. Kte. 
kanw Alfons Trepkowsiki; 11.58: Sygnał oza»u 
z Wanez. Obser. Astr., hejnał z Krakowa; g. 
12.05: Program na dzień bież.; 12.10: Urzęd. 
komunikat P. I. M.; 12.15: Poranek symfoni­
czny. W  przerwie poranku: „Żywienie się pra­
cownika fizycznego i umysłowego"; 14: Kom. 
rolniczo-meteor. P. I. M.; 14.06: Porady wete­
rynaryjne; 14.25: Muzyka ze Lwowa; 14.40: 
„Co słychać, o ozem wiedzieć trzeba"; 16: Ra- 
djotygodmik dla młodzieży; 16.13: Opowiada­
nie dla młodzieży; 16.25: Płyty; 16.40: Kom. 
Zw. Pracowm. Gmdm Wiejskich; 10.46: Kącik 
językowy; 17: Koncert solistów; 17.55: Pro­
gram na dzień następny; 18: Muzyka lekka; 
w przerwie: Wiadomości bieżące; 18.56: Roz­
maitości; 19.20: Kom. Tow. Zach. do Hodowli 
Koni; 19.25: Słuchowisko pt. „Zrzędlność i prze 
kora"; 20: Koncert popu!.; 20.55: Wiadomości 
sportowe; 21.06: Dalszy ciąg koncertu; 22: Mu 
zyka taneczna; 22.55: Urzęd. kom. Państwow. 
Inst. Met.; 23: Muzyka taneczna.

Katowice (408,7). Godz:. 10.30: Nabożeń­
stwo z kościoła N- M. P. w Piekarach; 14.05: 
Ks. dr. Ant. Marchewka: „Święty Franciszek 
z Asyżu odnowicielem ducha religijnego*" g.
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Pierwszy zamach polityczny w Mandżurji
Generał poranił toporem członka rady 

państwa.
Londyn, 14 października. „Times“ donosi 

/. MnJidonu, że wczoraj podczas oficjalnego 
nfczyjęcia w jednym z hoteli w Czangczun, gu­
bernator prowincji Hailurnjgkliang generał Czen 
śżiehyan napadł z toporem na członka tajnej 

państwa mandżurskiego Liyihsuna i za­
dał mu tak ciężkie rany, iż walczy on ze 
śmiercią. Czynu tego dokonał generał Czca- 
óżichyan z zemsty, ponieważ Liyihsun dążył 
do usunięcia go ze stanowiska gubernatora. 
:',Times‘‘ zaznacza, że jest to pierwszy zamach 
polityczny w nowem państwie mandżurskiem.

Brat Kreugera aresztowany.
.„..'Sztokholm, (PAT.) Likwidacja afery Kreu­

gera postępowała bez większego rozgłosu. Je-d- 
.Uakżo wczoraj zaszedł nowy sensacyjny wypa­
dek. Mi.mowirio policja przyaresztowała Tor- 
sieną.Kreugera, brata zmarłego króla zapalcza 
nego. Torę ten Kreuger jest sam wielkim prze­
mysłowcom i właścicielem szereg  dzienników. 
Został on aresztowany w związku ze śledź'- 
.wym-prowadzonom co do upadłości towarzystwa 
akcyjnego Hoegbrolo.sten, którego aresztowa­
ny był dyrektorem, śledztwo dotyczy głównie 
rachunkowości w okresie 1021— 1030.

NOCNA STRZELANINA W HAMBURGU.
Berlin, 1-1 października. W Hamburgu d>t- 

szło ubiegłej nocy między narodowymi socjali­
stami a członkami Stahlhelmu do krwawego 
starcia, podczas którego padło również kilka 
strzałów rewolwerowych. Pięciu członków Stahl 
hełmu odniosło rany w tern 3 ciężkie.

Iliinister pruski stanie przed sądem
pod zarzutem użycia pieniędzy państw, na 

cele partyjne.
Berlin, 1.4 października. Komisja śledcza sej 

fr?u pruskiego, badająca działalność dawnego 
pruskiego ministra Kleppera, przyjęła dziś 
uchwalę, wzywającą prokuraturę do wszczęcia 
postępowania karnego przeciw osobom zamie­
szanym a. przedewszystkiem przeciw Kleppero- 
wi, zarzucając mu, iż przy użyciu pieniędzy 
państwowych powodował się względami poli­
tycznymi. Uchwala, przyjęta, głodami socjali­
stów i iiieiiiiecko-narodowycli, domaga, się za­
rząd/. Mija, przeciw b. ministrowi i innym za- 
tuh szaiuym aresztu prewencyjnego.

Warszawa, 14. 10. (Telef. wł.) Oddział Pań­
stwowego Banku Rolnego w Pińsku wpłacił 
urzędowi gminnemu Ratajczyce tytułem podat­
ków gminnych i opłat drogowych 1.700 zł. 
obligacjami 5 proc. renty ziemskiej po kursie, 
nominalnym. Podatki te należały się gminie od
majątku położonego na jej terenie a będącego gotówką.

własnością państwa. Urząd gminny znalazł sic 
w kłopocie, co zrobić z obligacjami, na które 
nie mógł znaleźć nabywcy. Władze, do których 
odniosła się gmina wyjaśniły, że Bank Rolny 
jak i inni płatnicy podatkowi nie są uprawnie­
ni do płacenia podatków obligacjami tylko

Od, czwartku 6 bnt.
99SZTUKAf t i

w kinoteatrze

Ostatnia, triumfalna atrakcja sezonu! Szampańskie arc., pełne riowcion, finezii i w y tw o rn o śr i

M U S I S Z  B Y C  M O J A
Rozbawiony Paryż! — W ycieczka nad morze i jej kon sek w en cje ! — W esołe, beztroskliw ei awau- 

turnicze życie! — Szalone kom plikacje i przygody!
Według scenariusza rozgłośnego pisarza francuskiego Louisa VernatiilleTa.

W rolach głów nych : najulubieńsi artyści ekranu, znani z szeregu doskonałych obrazów

R o g e r  Trevi l le,  Lucien B a r o  u x. Alice F ie ld
na czole świetnie zgranego zespołu! — Najsubtelniejsza poezja  w dzięku i czaru! — B ogactw o 

m elodji! — Frapirąca treść! — Nasze film y reklam ują się same swą pięknością !

Włochy i Niemcy zaproszone do Genewy.
Rezultat konferencji londyńskiej.

Paryż 14 października. Ministerstwo spraw TYLKO WŁOCHY WYRAZIŁY ZGODĘ.
zagranicznych wydało dziś w południe komu­
nikat następujący: „Wczoraj i dziś odbywała 
się przy Dowming-strcet w Londynie wymiana 
zdań między premjerem francuskim Herriotem 
a premjerem i ministrem spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanji w sprawie propozycji angiel­
skiej zwołania konferencji Francji i Anglij 
z Włochami i Niemcami, celem usunięcia tru­
dności, jakie obecnie pojawiły się w Genewie. 
Prenijer francuski i ministrowie angielscy do­
szli do porozumienia, że uajlepszem miejscem 
na odbycie wspomnianej konferencji będzie

Londyn, 14 październiku. Bo powrocie z 

Uowning-street do ambasady francuskiej pre­
nt jer Herriot udzielił przedstawicielom prasy 
wywiadu, w którym oświadczył: „Nie miałem 
żadnych trudności w osiągnięciu pełnego poro­
zumienia z moimi przyjacielami angielskimi. 
Francja wyraziła gotowość wzięcia udziału w 
konferencji z Włochami i Niemcami a ministro­
wie angielscy zgodzili się, aby konferencja +a 
odbyła się w Genewie w ramach Ligi Narodów

-rot-

Wiedeń, 14 października. Najwyższy sąd 
austrjacki odrzucił skargę kasacyjną Sylwestra 
Ma tuszki, który za zamachy kolejowe w Au­
strii skazany zestal na 6 lat ciężkiego więzie­
nia;:

"Wilno, ( L AT . )  '/, Pogranicza donoszą, że 
w P.ohrnniew ir na rzece PI a.filie grupa, włościan 
napadła na barak z żywnością. Włościanie za­
m o r d o w a l i  trzech .strażników s o w i e c k i c h ,  zra­
bowali całą żywność i barak zapalili. Wy.ślany 
oddział  konne O LU kilku włościan aresztował .

t a t r y  w  ś n ie g u .
Zakopane, (PAT.) W nocy 12 na 13 paź; 

dzieritika. przeszła nad Zakopanem i Tatrami 
niezwykła o tej porze burza z błyskawicami 
i grzmotami, przy silnym wietrze i ulewie. 
Równocześnie nastąpiło w górach znaczne obni­
żenie temperatury, które spowodowało dużą za­
mieć śnieżną. Na rano szczyty Tatr pokryte 
grubą warstwą śniegu, sprawiały wrażenie zi­
mowe.

BUDOWA SCHRONISKA n a  HALI 
KONDRATOWEJ.

Zakopane. (PAT). Wm.i zastrzeżeń, że na 
obszarze Tatr nie wolno bez wyraźnej zgody 
władz państwowych i rady ochrony przyrody 
budować żadnych schroni-^, przystąpił j .  Po­
lak, b. wójt z Murzasichla, do hudowy seliro- 
niska-szałasu, polączorugo z bufetem na Hali 
Kordratowej. Fakt ten zaniepokoił wielce tu­
tejszo sfery ochroniarskie i wogćle zwolenni­
ków przyrody tatrzańskiej, jjdyż powstanie ta­
kiego schroniska na h.ib Konratowćj możs i 
ten zakątek Tatr oszpwić do nicpoznaria.

SCHRONISKO NA HALI PYSZNEJ
DOSZCZĘTNIE o g r a b io n e .

Zakopane. (PAT). Tutejszy oddział Polskie- 
tr.o Tow. Tatrzańskiego wysłał onegdaj na halę 
Pyszną cieślę z poleceniem dokonania koniccz 
nych poprawek w schronisku. Cieśla, przecho­
dząc dolina Kościeliską, spotkał na drodze W. 
Karpiela z siostrami Mar ją. i Anielą 7 Koście­
lisk i jeszcze dwiema kobietami zdążających 
ku wsi i niosących jakieś toboły, nie zwrócił 
jednak na to więkzej uwagi. Po do-jśdu na 
miejsce schroniska, zauważ7). że dach iest u- 
szkodzony, a po wejściu rh środka skonstato­
wał, że schronisko zostało doszczętnie .ogra­
bione. Zawrócił więc OM'ychmia^, Txxlęjrzewa* 
jąc. że sprawcami kradzieży byli spc.fkam* 
przez niego i przy pomocy strażników granicz­
nych zatrzymał wszystkich. Przy zatrzymanych 
znaleziono rzeczywiście skradzione ze schroni­
ska przedmioty.

Genewa. Rząd angielski prosił zatem dalsze j ajjy miała charakter wstępny. Niestety na wv-
dwa zainteresowane rządy o wyrażenie , } do K, vmu , Berlina telegraficzno
konferencja ta będzie miała, charakter olicjal- . . „ ..
ny i prelimiuarny. Jej zadaniem będzie znaleźć ^ w sz e n io  do udziału w tej konferencji tylko 

-1- -*-■«•*----------- — -1J-.S-------- -r*------ -1 - rząd włoski wyraził zgodę. Niemcy odmówiły
swego udziału. Z prawdziwą, przyjemnością
.stwierdzam, że z Wami, Anglikami można roz-

j ważne różne rzeczy, bez zatargów"

środki do skutecznego podjęcia wspólnego cizie 
ła, rozpoczętego przez konferencję rozbroje­
niową w ramach Ligi Narodów**.

Trybunał Rzeszy o kompetencjach prezydenta.
Lipsk, 1 t października. Na rozprawie przed­

południowej przed trybunałem Rzeszy konty­
nuowano dziś dyskusję nad uprawnieniami i 
kompetencjami przysługującymi prezydentowi 
Rzeszy w myśl art. 48 konstytucji weimarskiej. 
W toku dyskusji delegat rządu Rzeszy prof- 
Schmidt podkreślił, że zaspo mocą art. 48 dykta­
tor mógłby w kraju ilietylko wykonywać wła­
dzę wykonawczą, lecz mógłby stworzyć cały 
system dyktatorski, któremu musiałyby podle­
gać wszystkie instytucje krajowe w całej Rze­
szy. Ustanowienie zastępczego organu wyko­

nawczego w Prusiech jest zatem minimum ist­
niejących możliwości, jakie przewiduje ten ar­
tykuł. Reprezentant Truś dr. Brecht zbija tezę 
delegata Rzeszy i stwierdza, że art. 48 dokła­
dnie określa granice uprawnień prezydenta. 
Także delegaci innych krajów wypowiedzieli 
sie przeciw interpretacji prof. Schmitta. Repre­
zentant rządu Rzeszy dr. Gottheiner odczytał 
deklarację rządu, stwierdzającą, że rząd Rzeszy 
życzy .sobie, aby jak najrychlej utworzony zo­
stał w Prusiech zdolny do wiadzy rząd, by 
mógł być odwołany rząd komisarski.

Dymitrow ofiarą hitlerowskiego sądu kapturowego.
Wiedeń, (PAT.) Z Lipska donoszą, że poli­

cji tamtejszej udało ^ię wyśledzić osobę, która 
ekspediowała listy Schirmera do Dymitrowa. 
Jest nią pewien kupiec, członek stronnictwa na 
rodowo-socjalistycznogo. Policja stwierdziła, że 
szofer Golditz, który wiózł Schirmera, jest wy­
bitnym członkiem stronnictwa narodowo-so- 
cjalistyczncgo. Dzienniki wiedeńskie wyrażają

podejrzenie, żc Dymitrow padł ofiarą narodo- 
wo-socjalistycznego sądu kapturowego. „Mit- 
tagsztg.“ donosi z Sofji, że policja tamtejsza 
wysiała do Wiednia na ręce 'poselstwa bułgar­
skiego obszerny materjał w sprawie Dymitro­
wa, z którego wynika, żc zamordowanie Dymi­
trowa miało podłoże polityczne.

Przejazdu Hlndenluirga
przez Polshę.

Warszawa 14. 10 (Telef wł.)# Himienburg, 
posiadający prywatny majątek w Neudeok 
w Prusach Wschodnich często jeździ w pocią­
gach tranzytowych przez Polskę. W bieżącym 
reku jeździł już 6 razy: w kwietniu, maju.
lipcu, sierpniu dwukrotnie i we wrześniu. — 
Przed każdą podróżą polskie władze bezpieezeń 
stwa, zawiadomione o dokładnej dacie przyja­
zdu Hindenburga, zarządzały specjalną ochro­
nę, należną głowie państwa. Ochrona trwała 
od chwili wjazdu do Polski pociągu tranzyto­
wego 7 wagonom salonowym Hindenburga do 
chwili opuszczenia przez ten pociąg terytorium 
Polski. Taką samą ochronę władze polskie za -. 
rza Izały przy podróży powrotnej.

Jak wiadomo, podróżni, jadący tranzytem; 
z Niemiec do Prus. nie potrzebują wizy pol­
skiej. Polskie władze celne nie mają żadnej 
styczności z pociągami tranzylowemi, a tein- j 
samem z wagonem Hindenburga. Cale zadanie 
służby celnej polega na tein. że dwaj urzędni­
cy polscy konwojują pociąg tranzytowy nie-( 
miecki przez teren Polski do granicy niemiec­
kiej. Hindeuhurg jeździ pociągiem idącym j 
7 Clirynic do Malbodga. Przestrzeń ta wynosi 
115 km., a pociąig przebywa ją w ciągu 90 
mUiut. “ “ ........ .

Zacięta walka studentki z agentami 
G. P. U.

Wilno, (PAT.) Wczoraj w rejonie Rakowa 
na teren polski zbiegła niejaka Pieślakówna, 
była studentka uniwersytetu w Mińsku. Pieśla­
kówna, należąca do partji komunistycznej, zo­
stała w nocy z 5 na 6 października aresztowa­
na w swojem mieszkaniu. W czasie aresztowa­
nia Pieślakówna strzeliła z rewolweru do fun­
kcjonariusza GPU, kładąc go trupem na miej­
scu, poczem zbiegła. Dostawszy się do osady 
Krasno je Sioło, odległej o 8 km. od granicy, 
skierowała się ku granicy w pobliżu Malawca, 
gdzie jednak została zatrzymana przez straż­
nika sowieckiego. Podczas odprowadzania jej 
do strażnicy Pieślakówna wystrzałem z rewol­
weru ciężko zraniła strażnika sowieckiego, 

poczem zbiegła w kierunku granicy polskiej, 
strzelając do strażników sowieckich. Strażnicy 
ci dali kilkadziesiąt strzałów za uciekającą, 
które jednak nie wyrządziły jej żadnej k r z y w ­
dy. Wreszcie Pieślakówna przedostała się na 
teren polski, gdzie zajęły się nią władze poi 
skie. ----------orm----------

Warszawa, 14. 10. (Telef. wł.). Władze wy­
li ryły siedzibę klubu nudystów, urządzoną, ja­
koby w mieszkaniu jednego z arystokratów w 
Al. Ujazdowskich. W sprawę to wmieszane są 
osoby ze świata artystycznego.

Obniżka płac /
w przedsiębiorstwach koncernu Bankn 

Gosp. Kraj.
Warszawa, 14. 10. (Telef. wł.) Bank Gospo­

darstwa Krajowego przeprowadza obecnie dal­
szą akcję obniżania pensyj urzędników na wyż­
szych stanowiskach w przedsiębiorstwach, na­
leżących do koncernu B. G. K. Obniżenie pen­
syj urzędniczych, trzecie z kolei, obowiązywać 
ma od 1 stycznia. Z większych przedsiębiorstw, 
któro temu zarządzeniu podlegają, wymienić 
należy fabryki Stowarzyszenia Polskich Mecha. 
ników 7. Ameryki. Akcja oszczędnościowa prze­
prowadzona. została już mr Tow. Eksploatacji 
Soli Potasowych. Ogólna suma rocznych osz­
czędności. które B. G. K. uzyska drogą obni­
żenia pensyj dyrektorów i wyższych urzędni­
ków swych przedsiębiorstw wyniesie około 
120.000 zł. Suma ta przeznacz na będzie na ka­
pitał obrotowy przedsiębiorstw.

Rozszerzenie zniżek wycieczkowych 
na kolejach.

Warszawa, 14. 10. (Telef. wł.). Koleje pol­
skie ■wprowadziły t. zw. bilety wycieczkowe, 
dzięki którym ludność mia*t korzystać mogła 
na bardziej uczęszczanych szlakach turystycz­
nych ze znacznych aniżek. Dotychczas cena 
tycdi biletóŵ - ustalana była według taryfy pod 
miejskiej, która jest niższa o 25 proc. od ta­
ryfy normalnej. Obecnie od 1 listopada cenę 
biletów wycieczkowych będzie się obliczać 
według taryfy normalnej ze zniżką 33 i jedna 
trzecia proc. w każdą stronę. Pozatem Mini­
sterstwa Komunikacji zarządziło, ażeby bilety; 
te mogły być wydawane bez względu na odle­
głość, a nie jak dotychczas do 150 km. Bile­
ty wycieczkowe będą wydawane w soboty 1 
dnie przedświąteczne, w niedziele i święta 
oraz od godziny 12 w piątek przed Świętami 
Wielkanocnemi, przed Zielonemi Świątkami 
oraz przed Bożem Narodzeniem.

Obniżka płac w gazowni warszawskiej.
Warszawra, 14. 10. (Telef. wł.). Dyrektor 

Ulanowski wydał w dudu dzisiejszym orzecze­
nie w sprawie wysokości wynagrodzenia pra­
cowników gazowni miejskiej w Warszaw^. —-» 
Płace robotników gazowni, obowiązujące ws 
wrześniu br. zostały obniżone o 15 proc., a pra 
ce pracowników umysłowych o 20 proc. Obnii 
ka ta nie dotyczy zarówno robotników fizycz­
nych jak i pracowników umysłowych, których 
wynagrodzemia w myśl wymówień indywidu­
alnych, dokonanych przed 1 lipca br. zostały 
nienaruszone lub obniżone. Nowe warunki wy­
nagrodzeń obowiązują od 1 października.

P. GRAŻYŃSKI SKARŻY O OBRAZĘ.
W prasie śląskiej pojawił się następujący 

urzędowy komunikat:
„W  związku z zarzutami, podniesionemi na 

rozprawie głównej w Warszawie w pro cena 
przeciwko p. Studnickiemu, podczas której ad­
wokat Rudziński nazwał p. wojewodę Gra* 

żyńskiego „szkodnikiem i najdroższym urzędni­
kiem nie w sensie uczuciowym, ale w tern zna* 
czeniu, że poseł Reger zarzucił mu wprost de­
fraudację pieniędzy publicznych” , prokurator 
sądu okręgowego w Katowicach wdreżył w 
dniu wczorajszym dochodzenie karne przeciw­
ko oszczercom” .

UNJA PRACOWNICZA O PROJEKTACH * 
Z. U. P. U.

Warszawa, 14. 10. (Telef. wł.) W  <łn. 11! 
b. m. odbędzie się posiedzenie Rady Naczelnej, 
Unji Pracowników Umysłowych przy udziale 
delegatów z prowincji. Omawiane mają być 
m. i. zmiany w świadczeniach ZUPU, ograniczę* 
nia rent na starość i t. d.
NOWY ATTACHE WOJSKOWY STANÓW ZJ.

Warszawa, 14. 10. (Telef. wł.) W  dn. 1 sty­
cznia upływa termin pobytu w Warszawie atta­
che wojskowego Stanów Zjednoczonych majo* 
ra Yeagera, który pełni swe obowiązki w Pol­
sce — przewidziany przepisami amerykańskie- 
mi —  okres 5 lat. Następcą jego będzie pol- 
pulk. Guinmore.

BÓJKA PAROBKÓW. Z Wadowic donoszą, 
żc wczoraj w czasie odbywającej się zabawy 
w domu Anny Bolkowej w Kcpytkowcach 
powstała' bójka pomiędzy parobczakami w
czasie której Jan Bartnicki począł strzelać * 
rewolweru i trafił w głowę Jćzefa Olesia z Ja* 
śkowic. kładąc go trupem na miejscu, ciężko 
zranił Piotra. Barana z Jaśkowie i lżej Andrze­
ja Sumerę z Marcyporęby. Sprawcę areszto­
wano i odstawioną do dyspozycji władz sądo­
wych.

(Ja xamfcni ęciu ftr o  n i  fti.
Zjazd wojewódzki Ch. D« w Krakowie,

W niedzielę, 16 fcm. odbędzie, się w Kra­
kowie zjazd wojewódzki Pol. Stronn. Chrz. 

Dem. Fo nabożeństwie w kościeb Mariackim o 
9-tej uczestnicy zjazdu zbiorą się w domu przy 
ul. Potockiego 11. Na porządku dziennym spra­
wozdanie sekretariatu i skarbnika, wybór no­
wych władz, referat polityczny pos. Gruszczyń. 
skiego i organizacyjny red. Sopickiego i t. p.
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MYDBZKO DO

czyści zęby pianą i nadaje 
im olśniewającą białość.

i*o0wwH«ąiditap

B u d u je m y , r z a th im y ,  maSufemy, 
o d n a w ia m y  i urządzamy wnatrza

K O Ś C I O Ł Ó W
jak: ołtarze, obrazy (m alow anie now ych 
i odnaw ianie starych>. witraże, sztan­
dary, kielichy, uom niki, grobow ce . 
Przeprowadzam y insta acjeelektryczne, 
w odociągow e, gazow e i centralnych 
ogrzew ań, oraz przyjm ujem y prace: 

ślusarskie, stolarskie, blacharskie,kotlar­
skie, kam ieniarskie i t. p. po cenach 

najniższych,

P n i i i l j  . t a z t n r y s y , p on d a  fachowa bezpłatnie codziennie o d g . 10-13 
Stew. 2(ato9 cktc3i M.sfrBów Rzont.

G Ł O W I C A * '
pod wezwaniem iw. Anion ego  

Kraków, ui. A. Poteckfiego L. 11.

JEDYNIE NAJSTARSZA POLSKA flBPlA
O D L E W N I E  D Z W O N O W  

b r m i riłczYŃSM icn l u d w im  h ic z y ń s k ie g o  i s u
w  P R Z E M Y Ś L UW H A K U  S Z U  

ul. K ró la  la n a  Sobieskiego 2 5 . ms. ftrasaósftiego 6 5 .

Ceny najniższe.

Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów, według 
n a j n o w s z y c h  szablonów 

francuskich. 
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo­
ny nowe do starych już istnie­
jących pod gwarancją czystej 

harmonji. 
Wykonuje kompletne żelaz­
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i wska­

zówek.
Spłata ratam i.

P i e c z e c i e ,  tablice 
em aljowane. m onogra­

my. stem ple stalowe, gra- 
wury, złocenia, srebrzenia 
oraz reparacje w ykonuje 
J. M arczyk, K raków , św. 
Tom asza 24.

Trzy pokoje kuchnia 
do w ynajęcia  Barska 63. 

(D ębniki).

Wiolonczela

dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. —  Stare 
mstrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe

t e U  N IK IE L
Kraków, ul. Szewska 2
wszelkie porady przy z r l a t a n i a  k o n  
p alowaniu zespołów  orkiesłralayth udziela 

bezpłatnie.
stara oryg. Klotz oka­

zyjnie do sprzedania.

rocznik trzeci
E G Z O R T
do młodzieży szkolne!

X . M ATEUSZA J E Z A
w cenie 6 zl. 50 gr.

Di nabycia u autora z rabatem (Kraków, 
ów. Marka 10) lub w księgarniach.

DLA WASZYCH DZIECI!
N r. 27-34

Art. 2862-01

Całogumowe dziecięce śniegowce w czar­
nym kolorze. Dobre i praktyczne.

Nr. 21-26 J|

M IO D
P S Z C Z E L N Y
czysty bez domieszek pod 
gwarancją, z w ł a s n e j  
z największej p a s i e k i  

w Państwie.

5 kg. 9-00 zł.
10 kg. 17 00 zł.

wraz z naczyniem i opłatą 
pocztową wys.yła

Eugeniusz BILIŃSKI,
w Zbarażu,

Pektoraliki,
koloradki

gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze

poleca:

R O M A N

Kraków, 
ulica Florjańska 40.

Art. 3661-00 
Sznurowane buciki dla dzieci od lat 2 —  5 
w kolorze bronzow ym  lub czarnym.

Nr.27-34

Art. 3262-00 ,T 
Bronzowe buciki dla chłopców. Mocny dull- 
boks, skórzana podeszew. Nr. 35-38 Zł. 16.-

[
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W cieniu wielkiej legendy.
P O W  I  K  S C.

A wtedy książę - prezes Czartoryski, wyniosły 
i majestatyczny* choć zasuszony i zwiędły, jak 
mumja, zaczął dostojnym głosem odczytywać akt 
powierzenia władzy dyktatorskiej generałowi Józe­
fowi Chłopickiemu. . .

Fabjusz zdawał się zmieniać w — Hannibala!

Bębny warczały

XIV.
Dawidowski nie brał udziału w wypadkach 

owego tygodnia, bo od 30 listopada leżał w w ojsko­
wym lazarecie i tam dopiero —  choć brakło mu 
Danusinej opieki —  odzyskiwał zwolna równowagę 
ciała i ducha. Nie było to jednak łatwe, bo lazaret 
n ie był nieprzeniknionym  murem odgrodzony od 
miasta, z którego wciąż wdzierały się wszelkie bie­
żące nowiny. Stąd z jednej strony gorączkujący 
podchorążak życzył Mochnackiemu wbicia na pal 
badź rozerwania końmi, z drugiej zaś osądzał 
członków  Rady Adm inistracyjnej, jako godnych p rę ­
gierza i chłosty publicznej za niepojęta, sam obójczą 
zw lokę i paktowanie z wrogiem , wciąż jeszcze sto­
jącym u rogatek W arszawy. Gryzł się w ięc i szarpał, 
we śnie nawet rzucał sie, jak potępieniec, na łożu.

D opiero wieść o dyktaturze postawiła go na 
nogi. Zbyt wiele słyszał o cnotach żołnierskich Chło-

pickiego, by zwątpić w jego animusz wojenny, 
w bojach napoleońskich zaprawiony. Raz jeszcze 
ożyła w jego sercu nadzieja stracona. W długich 
godzinach samotnych rozmyślań wysnuł sobie plan 
nowy, ostatnią deskę ratunku.

Wszak już półtrzecia roku zgórą upłynęło od 
chwili kiedy się zetknął z emisarjuszem bonaparty- 
stów, Zarębskim. Kiedy przyjął od niego misję 
szerzenia propagandy wśród wojska polskiego 
w Warszawie!

Cóż zrobił przez ten czas? Jakim rezultatem 
poszczycić się może? Wszak w momencie, gdy na 
szalę wypadków rzucić było trzeba nazwisko księcia 
Reichstadtu, grunt był zgoła nieprzygotowany! Wszak 
wysiłki, podjęte przez nieznanego oficera francu­
skiego chybiły zupełnie! W próżnię trafiły i od­
dźwięku brakło! Mimo, że mogło być wszystko, by 
imię księcia porywało tłum y... Grunt był podatny, 
czekał tylko uprawy!. . .

Lecz czy tylko on winien? Byłoż to w jego 
mocy?

Wszak bvł tylko sierżantem I-go pułku, naj­
młodszym wychowankiem Szkoły Podchorążych! Pod­
czas gdy generałowie tacy, jak Chłopicki. . .

Właśnie Chłopicki! Teraz, gdy jest u szczytu 
władzy, dyktator...

Myśl złożenia mu odpowiedniego memorjału 
i uzyskania audjencji w tej sprawie opanowała go 
niepodzielnie, gdy jako rekonwalescent opuszczał 
lazaret. Gotów był nawet ofiarować dyktatorowi 
wszelkie usługi w zakresie dalszej, oficjalnej już 
prooagandy! Bo zpowrotem do Szkoły Podchorą­
żych ciężko mu było się zgodzić. Nie mógł wyobrazić 
sobie znośnego współżycia z kolegami, wśród któ­
rych znajdowali się zabójcy tylu polskich generałów, 
i własnego miedzy nimi komendanta. . .  Wypadki

nocy tragicznej odgrodziły go od nich przepaścią.. • 
Nie, nie! Sierżant Dawidowski nie mógł już powrócić 
na stałe do Szkoły!

Z głową huczącą od projektów, szedł łazienkow­
skim traktem. W otoczy drzew, ubielonych okiściami 
śniegu, zarysował się przed nim dobrze znajomy 
budynek.

Zdziwił się jednak niezmiernie, gdy bramę
zasłał zamkniętą i ani śladu warty. Dopiero na
szturm, przypuszczony do niej pięściami, ozwały się 
w sieni jakieś ciężkie kroki i wielki klucz zgrzytnął 
w starym zamku. Z uchylonej bramy wyjrzała 
szczerze przerażona, pucołowata gęba ordynansa 
pper. Wysockiego.

Trudno było z nim się dogadać. Z długiego,
jąkaniem zaprawionego bełkotu pojął wreszcie Da­
widowski, że Szkoła jest zamknięta i próżna, że 
tylko pan porucznik sam siedzi w kancelarii i jest 
strasznie zapracowany. Od rana do wieczora tam
haruje. / * .

Było to jednak dla podchorążaka nielada zą-t
gadką, tem bardziej, że go ze szpitala tu właśnie 
przysłali. Zdecydował się więc zameldować Wysoc­
kiemu, w nadziei, że się odeń coś bliższego dowie.

Podporucznik podniósł się z nad komend ano-.' 
kiego biurka, zawalonego księgami, rachunkami, r 
przeróżnemi papierami. ̂ Przetarł zmęczone długiem ^ 
ślęczeniem oczy i powitał go po koleżeńsku, ser­
decznie.

— Jak tam zdrowie? — zagadnał. — Już 
dobrze?

— Tak jest, panie poruczniku! Przyszedłem się 
zameldować!

— Doskonale! Jest tu rozkaz rdla ciebie: wezwa­
nie do pułku! — począł szukać w stosie papierów.

(Ciąg 'dalszy nastąp!)'.
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